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roczystą ·sesj· 
5ejm uczcił„ · 

Tysiąclecie Państwa Pol·skiego 
POOjęc;e 
n~hwały 

!n bm. Sejm PRI. U'Nlezy
stym! nadzwycza.jnym posie
dzemei;i plei;a=ym uczciq Ty
s1ą-clec1e. P'.ll~twa Polskiego. · 

Przemow1eme nt. tysiąclet-

ntch dmej<>w name;i ~y. 
których ukotonowaruem j~ 
P6lskłt Ludowa, wygłOSił I se
kretarz KC PZPR - pOJ;eJ 
Władysław Gómuł'ka. 
Zbliż& się god,;ina 117. Za:peł· 

nUl~ą . się · ławy polSCl&kie i 10-
że dla _public=ości. 

Na uroczy&te p<M<i4'dzenle "Pt'?:Y 
bywają C'l>lon!wwie, najwy>ż
mych władz PRI, z WLADY • 
SLAWEM GOMULKĄ, EDWAK· 

(A) Dalszy cląg na s~. 2 

Cena 50 er 

lK 
~ ~ r,- ... ~._,; ' 'I,; • < • • 

Lódź, piątek 22 lipca. 1966 roku 
It&k XXI 

„ Powstanie Polski ludow~j było przełomowym zwrotem 

w historii na.rod u 
. 
I państwa .polskiego" 

Prżemówieni ,e · Władysława · Go 
wygłoszon·e· na s_~sji Sejmu PRL 

mułki 
Wysoki Sejm.ie! Czujemy się dżiedzicami .ca- łv w skład większego orga- konał się określony postęp 
Przed s laty Sejm Polsikiej · ł:ej, bogatej i złożonej s,pUll- nizmu. o którym właśnie ty · gospodarczy i społeczmy, b,Y-

Rzeczypospolitej Ludowe j c1,2f.'l:y d!Zliej1owej nal["()(i\.I. i;iąc lat temu pisał w·spói- ło w Polsce połączon.e 7, 
specjalną uchwałą z.ainaugu- czes:iy kupiec i podróżnik wielkim ryzyk'iem dla istnie-
rował ur·oczy,..e obchody Tv· , Złożony ,9ha.raJ.t~erk !~u .. f 'i- lhtahim Ibn Jakub: „Kra.1 nia państwa i narodu. W 

"'' storyc_znego Pola ów,, p~1,en M' 1 · ł b'- b · siąc!ecia hi'storycznych dz•.·e- , . . „. „ .. '· , 1eszka to najrozleg eJS2.Y ze tym okresie os a "" ow1em 
spr_ z.ecznośd ·. ·. i , ,k,on,·,.trastow ł · · · k' h k ó " T „ · · h ' d jów państwowości polskiei·. - s OWians 1c raj w . o 7idolnosc powasrnonyc w •a -
b \.e" · ::iaszych ' dzie. jów nąg:r:Q_ - rlobr J • d I ó d b · h dz1·A1n1'c WybraLiśmy wigillię 22 rocz· P owo ne zie noczen e na- c w roz ro niony~ ~ 
madził w:ielkie .. bogactwo do- st" 'ł d tk'm w d t · · ł b r-vm nicy Ma;:>;festu PK"'N, d 7,1·e 11 

· qpl o . prze e wszys · i o s aw1a-i1a czo a za o ~, . 
•u " świadczeń politycznych i nlą.uk bl' t · · b t · · „; h f d 21 lipca, J'ako nai'wlaśdw~zy o 1czu na,ras aiące!('O nie ez~ a akom n1em1ec ..... c eu a· 

z prz~~fłości, kt&re ·9ł:anowią p' · t t ł" dla . teJ· sesi· 1· SeJ·mu. dlatego ieczens wa ze s rony gra- ow. ili'eodłączną - część polskiej b' · h f d 1· · · w_łas:i.i e, aby p -"kres'li'c' ową iezczyc eu a ow n1em1ec- p t t k "" myśli politycz.nej: M'arkS·istow k' h N' 1 · · r(V}; onurym rezul a em o rP.· imerozerwalną w1'ęz', , ..... , l..ra . '1c . ie opar y im się ,- b' . d . I . . ""''~ ska a1naliza histprii Pol.~ki , &. b ' t 1 kł' I · I su roz 1c1a zie n 1cowego 1 łączy socjalistycz.ną teraźnie;,- I b d · d 1 e s ocone p emiona ,u· nr.litycznei· krótkoW'l.l'oczności . . p 
1 

7.W asz<:Za a ama · prowa :ro- ty>ków, ObOdrytów i szereg „~ 
sz~sc o ski z tym, co było ne w związku z Tniacleciem, i·::inych plemion zachodnin- niektórych książąt mazowier 
nailepsze, najbardziej wznio pozwalają nam dzisiaj peł- słowiańskich. Skuteczny on- ki.eh było u sadowienie się n~ 
słe, twórcze i pat.riotyczne w nieJ. z lepszym uz.asadnie- pór feudałom niemieckim północy kraju zakonu ~rz.y-
jej przeszłości. M i.n.ione 22 niem i .włękmą p't'ecyzją · wy dało dopiero państwo Pias- :7.ackiego. Groźba rozszerze-
Iata stanowią bowiem nie ty! dobywać z przesz.łych do- tów. r to jego najw iększv nia się ekspans ji tego obcP.
ko ::iajnow.szy odcin ek hi- świadczeń Pols•ki te n.ajba.r· wkład w dzieje Europy. Jes;;t go tworu na ziemie polsk ie 
s torii Polski, lecz zarazem d7.iej fundamentalne wartości . bo zara-zem dowód siły i wy- stała się wabym CzYn!l'.l;
są uwieńczen iem przebyte; i na1,1ki, które pozostaną soko rozwliniętej organizaci1 kiem przyśpieszają.cym orll:ru
przez naród polski drogi dzie· źródłem siły mo.ralnej, pa- gospodarczej i woiskowe~ te- dowę jediności państw(lwej 
jowej kl.\ wolno.~ci i postępo- triotyzmu . i ideowo.ści. · go pań.stwa. Polski. 
wi. drogi, które] początki ~ię 
gaj ą o wiele dalej w prze- Rok · bieżący jest o s-tatinim W ówczesnej Europie peł- Godne jest podlcr'eślenia, Żt> 
sz łość niż umowni-e przyjęte z lat i;>bcho<fó.lll' 'I:ysiacleci-. noprawnym współuczest.ni- Pol ska Piastów prowad:.rj w 
daty 961 czy 966 r. Państwa Poł~·k1·e.,.o, ''""aJ·emy ciągu wieków" wiele wojen 0 „ ~ kiem polityki międzynarodo- N' · · d · d Ir 

Nam, pokoleniu budowni- ·;<>obie jednak wiszyscy gpra- wej mogło być .tylko pań- .z iemcami, mg Y Je na 
cz:i:ch_. Polski socialistycz!l'.lej. wę, że państwo Piastów. któ stwo chrześcijańskie. I to bv1 nie sięga po ziemie niemier
'1laJbhzsze są tradycje i doro- re tysiąc 'lat '.temu ujawnołQ pier;wsz.y . powód, dla którego kie, zawsze j est to obrona 
bek historyczny polskiego lu się jako jed.en z dajważ".l-!e.,- . Polska ' Pi,as!Jow,ska, podoh· przed agresją. R~wnocześnJ e 
du pracującego, który przez !'Zych składników politycz- nie, Jak wsizystkie oście-in~ z wyj-ątkiem sporu o Grody 
stulecia trwał na tej ziemi nego i gospodarczego obrazl\l państw.a_ . pnJ:yjęła nową reli- Cze,rwieńsikie, nie prowadzii 
i ci~rpiąc ucisk wł.asnych, a Europy, ma tra,ciycję . o "'w_ię.. gię. . on.a wojen przeciw swym sło-
':l iera7. obcych wyzyskiwaczy ]1> dawniejszą , i bogatszą1 p..,.. wiańskim sąsiadom z połlJ('l-
1;1Prawiał polskie pola, rozwi- p'rzedziły go państwa ple- Pnyjęcie chrześciiaństwa nia i w&chodu. Nie możmi 
Jał rzemiosła, tworzył pod· miEnne, , takie . ,la·~ ~i!).n. ;. ,: prŻez Polskę p iastowską wy- bowi~rn Za nie uważa ć włą· 
stawy bytu materialnego na- WiŚllan, które . pói-niej. „wesz· trącało „misyjny" oręż z rąk cza'Jie się poszczególnych 
roctu i glebę dla jego k·,1]. feudałów n iem ieckich. Nie 'i- władców w normalne Jla 
tury, który zawsze, w każ· kwidowalo to jed1nak całko· ówc:.:es:iej epokii spory dy· 
deJ epoce h istorycz.nej n a wicie niebezpieczeństwa por!· na·styczne. 
s:v!ch barkach niósł główny znaczki· pocztow. 8 porządkowania ziem polskich 
męzar obrony ziemi ojczysitej. Niemcom przy pomocy koś-

Ale będąc przed ~tawi ciela- cioła . . Mimo bowiem przyję-
~i politycznym; ludu pracu- na 1000-lecie: cia chrztu za pośrednictwem 
J~cego, rzecznikami jego 'dea Czech. do zwierzchnictwa nad 
łcw. ~ dążeń jesteśmy ró~o'... kośdołem w P.ol..'lce preten-

Grobe niebez.p i eczeństwo, 
jakie na przełomie XIV i 
XV wieku stanęło przed Pol· 
ską i Litwą, w postaci za
chłannego i żądnego wci ąż 
nowych po<lbodów zakonu 

·Z okazji 1 OOO-lecia Państwa Polskiecjo 

i ~więta Odrodzenia 

Akademia w Moskwie. 
W czwartek w sali Cen

tralnegl'l Domu Armii Ra
dzieckiej w Moskwie odbyła 
się uroczysta akademia z o
ka?.ji 22 rocznicy wyzwolenia 
Polski i 1000- lecia Państwat 
Polskiego. 

W prezydium akadem~1i za
jęli miejsca: członek Biura 
Poli•tycznego KC KPZR. A!. 
Pelsze członek Biura Poli
tycz.nego KC KPZR. pierwszy 
zastępca przewodniczącego Ra 

. dy Ministrów ZSRR D. Po· 
lamski sekretarz KC KPZR 
F. Kulakow, zastępca prze
wodniczącego· Rady Ministrów 
zsnR M. Jefriemow, minister 
obrony, marszałek ":wiązk~ 
Radzieckiego R. Malmowsk1 
i inni. 

W prezydium zasiedli rów
nież ambasador PRL w ZSRR 
E. Pszczółkowski, przewodni-

czący delegacji Tow'R.rzy~.twa 
Przyjaźni Polske-Rad.7.iiecltiej, 
członek Prez:ydium ZG TPP-R, 
wiceminister oświaty -PRL, F. 
Herok. 

W Ło_dzi 12. salw 
·arty I ery jsk ich 

na cześć 22 Lipca 
Nia. potłstiaiwje ~ mi

nistra. obrony na.rodowej 
marszatka. Maria.na. Spychal
skiego . w dniu Swięta. Odro
dzenia - tj. dziś o godz. 13 
- zostanie oddanych w Lodzi 
12 salw a.rtyleryjskich dla 
uczczenia 22 roC'Z3licy Ma.ni
fes~u PKWN. 

czesnie . wraz z całym naro- Dla uczczenia IOOO-leeia Pań- dowało przez długie Jata ar-
d7m dz1edz1cami tel?o w szyst- stwa Polskiego. Ministers.two cybiskupsitwo magdeburskie . kr.zyżackiego, popieranego „„ ............ „ ... _. 

przez całe ówczesne Niemcy. ..................................................................... . kiego, co w przeszłości dla Lączności wprowadziło 21 bm. co ·potwierdzone było pi;:zez 
Polski,' dla jej rozwoju i do- do obiegu pamiątkowe maezki papieży Benedykta IX. Leo-
br;:i ;iczy:iHy inne klasy, sfa- J)OC'Ztowe. w &kład nowej se- na IX i Innocentego II, a 
ny 1 warstwy społeczne _ rii wctlOdzą 4 z'llaczkl. ws,;ys~ nie zootalo zrealizowane tyl-
mo:iarchowie i szlachta, pa- kie mają złote tło. Na ~ednym ko ze względu na zdecydo-
trycjat miejski i duchOWień- z nic<h wa,rtości 60 gr. umie- wany opór władców polskich 

Z okazji 
' Lipcowego ·s'VJ'ięta 

stwo, Judzie nauk.i i kultua-y. I związanej z nimi hierarchii =ony jest biały o!-ze.1, w śt'Od 

Jutro, w sobotę, 
23 lipca 

„Dziennik Łódzki" 
ukaże sie normalnie 

ku czer;won~ tarczy, na dru· kościelnej . 
gim zaś - tej samej v.·artości 

nominalnej - flaga państwo

wa. Oba znaczki mają odmiany 
różniące się U"lko w,artoścla 

W sumie chrzest był 
dr,ielem państwa I jego orga· 
nem był za pie;wszych Pias 
tów kościół polski, służący 
wzmocnieniu jego sił obron
nych. · 

stało u podłoża Unii Polsko
Litews·k.iej. Owocem tego oo I 
litycz.nego i militarnego so
juszu był wiekopomny t'l'iumf 
pol5k<rlitew s.ko-ruskiego or~ 
ża pod Gru:iwaldem, a w na 
stęp.stwie ostateczna klę.ka 
zakonu, odzyska.nie przez Pol
skę Pomorza Gdańskiego i 
Warro.ii oraz objęcie zwi erz
chn im władaniem res,zty 7Jem 
zakonn ych, · przek.ształronych 
nas.tępnie w tzw. Prusy Ksią
żęce. Z dawnego terytor ium 
piastowskieg-o poza gra'llicam1 

składamy naszym' Czytelnikom 
najserdeczniejsze życzenia 

(2.50 z!). 

W Pierwszym dniu obiegu \ . 
znaezków ukazafy &ię pamiąt- Rozbicie dzieln.i cowe, w 
Jrowe koperty. . ramach k,t6rego rówoież do- (Dalszy ciąg na str. 3) 

• • 

Zespół 

„Dziennika ·Łód-z:~iego" 

SPOLEC.·ZNA PODROZ ,,PO POLSKU'' -

N
'ba1r.cttieti f~ująice 

powojennej hiistorii 
ia~ego kraju wyda.ją 
ę być ogromne zimia
Y społecz.ne. SpołeczEń 
wo dzis!Lejsize jest ta1k 

;różne od przedwojenne-
go, że tamto nie m·ożoe być dlań 
Punktem odniesienia. MoŻe być 
CO najwyżei Uem. które uwypukla 
Charak~ wispÓłczesniości-. 

Znilmęły z powierzchni 
naszej ziemi • 

całe klasy i wa.rstwy, w tym i 
te przewodzące, na.dające ton in
nym.. Powista<ły zu.pełni·e nowe, roz 
'POzna.waln e tylko poorzez sta.rą 
:i:azwP.. Któż ·dziś spośród 31,7 mi
h<>na Polaków, z których 41 proc. 
u rodziło si c i wy~howało w lata;:h 
władzy ludowej, paµiięta np. zi.e-

mian! Ziemruanie l arysto'krnci to 
nawet dla obecny.eh .„trzyd·zoies·to
la·tków" mityczn·e postacie. MityCfl 
oe posta-cie w 1928 rok·u sta·nowi
ły 6,1 proc, POOlów n·a Sejm i 11,7 
proc. senatorów. Mtmo. że byro 
kh z rod'Zin.ami zaled·wie 179 tys. 
tj. 0,36 proc. J.udn.oś~i k't'aiu, siku
pia.ły w swy.ch ma}ątkach 27 proc:. 
pcwierzchin.i. ca,łel'(o państwa i u~a
Ieżn;i;a!y blisk-o 65-0 tys . pra·CUJą
cyc:h w ioeh d~bri;ich Juózi: ~i;or
ców, ordY'nar11us.~y. ki_omom ~k ~w. 
rządców, ekonOJ'!lOW, pisarzy itp. 
a., którzy sta1l;i n.a szcz.ycie ;>połe: 
czmei dra!i:J!i,ny w przedwOJennei 
Pol&cie który·e<h presti.ż wyołyW>al 
nie tv'lk o ze. sta.nu oosiadamj,a. aloe 
i wielowiek011.V<ei tra:iycjd. ;uł tyl
ko do tei tmdydi należą. Woma i 
okupa·cja rozpoczęły pnoces .. Hkw~
da cji ztlemi.ańs:tw•a ja:ko klasy, Ma
n ifest PKWl'f sta.ł się p0ds:liawą 
prawną likwi.c;liaeji j€~ ek<1!lomi!Cz
nyeh . podstaw. 

.. , 

I 

Podobny był los burżuazji 
drugiej z panujących klas · okrern 
mię?-zywojenn~g_o. Klasy naj boga
tszieJ, uzaJ.ezrna,Jąae'i m. in . poniad 
~OO tys. robo·tników ill'a-OUjących w 
Jej fabrY'kiach, stosunk,owo n.iieldcz• 
ne j - wrarz z rod.zilll·ami mni ' i: 
n.iż pó~miliwowej i moooo powią 
2lanej kaipoi.fała1mi - z mg:ranicą. 

Klasyczinym przykładem „za,gła
dy" tej klasy jest wlaśnde Łódź -
do czn~ów wojny „wylęgar-ruia" 
wie lkich burżujów. Taik-ich na przy
kład - jak · widz~ski królik -
Oskar Kon. DZ'iś do przeszłości na
leży już nie tylko Kon , ale i le-
gen.da o Oska;rze Konie„. nieopo
spoutr.n diraniu, legenda o Konie-
szczęściarzu, legenda . o wyjątdwwo 
bezwzgti;dnym wyz.yskiwaczu , jak.im 
by<ł w porównaniu .z inmymli. łódz
kimi fabrykantami*). 

Zupełnie oo i1nneE(o „sootkalo" 
tcizecią w pz-.zedmojellJilej hierarchii 

wyżswśoi i ważności grUipę spore
cz.ną - inteligencję. J esit on.a wiail'
stwą abso~uto:ie i 

zasadniczo odmienioną 
mrówno ilościowo jak i jakoś
óowo. Dzh:d.e jszy i!ntEligen1t Potra
f i wygrać mię:iizy.narod.owy kon
kurs i potrafi POwiedz<ieć, że 
„stał za masłem", „ktoś" puk1, 
„cóś" go boli i ma „kairuz.el w 
gł,owie". Potrafi mieć n iezuoel
niie C'.!:ysi;e paznokcie, pokazać się 
w towarzystwie bez krawata, 2'l<l 
to z dwudniowym 1-&ro.sitem i... 
absolubnym brakde m zorientowa
ni.a w ostatnich oowinkach ku1ltu
r a lnyc·h. Tuwa1r zys.two zaś oo naj
wyże j UZlllia , że je$t Hi echlujny i 
nii ec.ile1k·a'W y. Prz.oecJiW>OJen.ne „t·owa
rzy>two" uzn2loby ~o za chama. 
Dr-iś bo·w;'em zewnęlnne atrybuty 
inteldgenQji ,ja.k .~rawoośe ~zy-

koW3, kuUuralne · I towarzyskie 
obycie nie ma.ją już tak zasadni
C7Alj wa.gi dla tej warstw.y. Wraz z 
ogromnym, niemal trzyk.roitnym. 
jej wzrostem - z około 700 tys. 
:pracowników umysłowych w la
tach 30-łych, do ponad 2 :mil.ioruSw w 
latach 60-tych, 2imienila ona nie tyiko 
„skórę", ale i „wnętrze". Z około 
85 tys . p!IZedwojeonych absolw'En
tów s.zkół wyższych ze:inęła 1/3, 
w nieh.-tórych z.aiwodach - poło
wa. leh miejsce zajmowali -pośpiesz
nie z koniee:r.ności awansowani i 
J)Ośpiesznie szkoleni nleinteli
gencii. którzy szybko i>rze"'·yższyli 
Jic:r:bowo sta-r~ i ntelig~eję. Z tei 
m. in. racji jeszcze 10 lat t.emu 
90,5 proc. glówmych ksaęl'(owych w 
przemy·ś1'e, „ 'n Pl"Oc. dyl'P.krorów i 
67 proc . . gł6wny::h inżynierów nie 
ll)~aobo n<iezbędne~·o do pełnienia: 
tych fu,:ikcii wykszta.lcenja. 

fDalszy · oiąg aa str. 2) 



Uroczvsta sesja Seimu Depesze aratułacyjne 
od · P.rzywńdców ZSA R (A) ·DokońCŻ€:!lie ie str.· 

DEM OCHABEJ'\l i JÓZEFĘM CYRANKIEWlCZE!\i, czloni<owie Rady Państwa i rządu. 

Obecna jest deteg<reja parlamentu Kanady z pł'zewodnieza.eym senatu SIDNEYEM .JOH-NEM SMITHEM. . 
W ł(ny' dyplomatyeznej -" a.m-basado1'9Wie państw obcych ak.redytowani w Po!See. 
Około 120 dziennikarzy z · tru dem mieśct się w loży prasowej. P~było tu · ok. 50 dziennikarzy zagraniczny-eh, akredyto wa.ny-eh w naszym kraju i tyeh, kltórzy speejalnie przyjechali do Po1$k1 na tegoroczne uroezyst~ści li:peowe. 

O godz. 17 m3'1'SZalek Sejmu - CZESLAW WYCECH otwiera posiedzenie. 
zebraliśmy się dziś ..,. mówi Czesław Wyeecb - 7.g<>dnie z · u-chwalą podjętą przez wyroki Sejm w dniu 17 -czerwca. br„ aby w tymi ur<>ezystym zgromadzeniu .Przyłączyć się do ~d jakie w -całej naszej ojczYźn.ie odbywają się w ostatnim l'Qku proklamowany-eh iPrzez ~jm obebodów Tysią<lle cia Państwa Polskiego. 

Mamzaiek Sejmu · serdecznie wita · wszystkich gośei przy'by· lylch na uroczyste posioozenie Izby. 
Po za.twierdzeniu przez l7Jbę porządku ·dziennego - marsza lek sejmu lJ'r<>Si o zabranie glo SU I sekretarza KC pZpR -p.os. Wladysła.wa Gomułkę. 

p!"Zemówierui.a 'publdkujemy oddzielnie). 

Na zakończenie posiedzenia ma!I"Szałek Sejmu - Czesla,,• Wycech w imieniu Koąwentu Seniorów zgłasza projekt uchwały Sejmu związanej z obchodami Tysiąlecia Państwa Polskiego. 

Sejm powziął uchwalę jednomyślnie. 
Na tym nadzwyczajna sesja Sejmu zostaje zamknięta. 

• * • 
W· dniu uroczystej sesdi Sejmu posłowie i członkowie rządu otrzymaJi Medale Tys.iąclt>-

Z okazji 22 ro:znicy Odrodzen.ia Po1iski i uroczy
stości Tyisiąclecia Państwa Polskiego, przywódcy riadzieccy preeslah na ręce I sekretarza KC PZPR Wł. Gomułki. przewodni:zacel!O Rady Państwa PRL · E. O:haba i prezesa Rady M.i~ nistrów J. Cyraollikiewdcz,a ł de~esze gira~ulacyjne. 

Francuskie 
doświadczenie 
z bombą atomową cia wraz z dyplomami pa- Francuskie Ministerstwo Obro mjątkow)'lni podpisanymi ny oznajmiło w czwartek że przez przewodniczącego OK na wyspie Mururua na Pacvfi-FJN - Edwarda Ochaba. Me- ku dokonano nowego dośWia<i dale te - jak głosi dyplom - czenia z bombą atomową, któprzyznane zostaly w uznanill ra zrzucona została z samolotu wkładu w obchody· Tysiącle- i . nie wybuchła dzięki spraw-nemu · dzialanlu mechani2lmu 

cia Państwa Polskiego jako zabezpieczającego. pamdątka lat jubileuszowych.----------------

Ucllwala Sejmu PRL 
z dnia 21lipca1966r. 

łeezeństwo polskle we FToncie Jedności Nal!'odu w pracy dla oobr·a i rozkwitu kraju w imię I urzeczywistnien~a idealów sorjalizmu, 'l)Okoju i braterstwa narodów. 

I . 

Problem wietnamski 
· llłl . Piro~kie naloty na .DRW 
Iii Aluk parlyzuit1óvi na ']olnisko 

OuanQ łłQni 
ml Mowo próba samobójstw~ · 

mnicha buddyjskiego 
Miimo ciężkich strat, lotnictwo amerykańskie ro'lwii<a naloty na północny Wiefoam - podaje AFP. W środę pirackie samoloity USA zibombardowa!y 11 nowych. z.biormków z pa.Jiwem .na obsza-. rze Demokratyczn>ei Republiki Wietnamu. Ogółem 20 bm. lotnictwo USA dokonalo 110 nalo·tów ·na północny Wietnam . Zaatoa1kowa111e zbiorniki znajdowały sie w , rejonie Han-0i, Vmh, i Dong Hoi, jedinak w znacznej od}e,głości od tych miast. W odlegŁości · kilkud~esiędu kilometrów .na północ od stolicy północnowiet namska obrona przeciwlotnicza W:Ystrzeliła w śrcx:lę do na.pa..s.bniczych samolotów 9 raki.et :ciemia-o.oW'Jetrze. 

• * * Oddziały ameTY'kańskie i 

Od chwiili rm:poczęcia opera~ cji dokonano ogółem 443 11a1!0-t6w. 
Parlyziarn.ci zaa ta1kow·ali urządzenia lot<niska .Quang N gai. Lotnisko · os·trzeliwane .zos tało z moźd'Zierzy . Wśród personelu Joloiska sa straty. 18-letni mnich hu•ddy:rski Qua.n Tuong u.siłował spa.Jić się żywciem ·w cZlwartek n.a jednej z głów•nych ulic Saj~ gonu, u wejścia do lokalu 

młodrzie;i;y buddyj skiej. gdzie· ' odbywało się ze-branie religijnych i świeckich dzia.łaczy · w celu 2XJlI'gaoiwwa·nia nowego ruch.u opozycyjnego 
Młody mnich podpalH swoje srz·aity oblane uprzednio benzyiną. P.o kilku mrn uitiach, na mJejsce przybyło kilku dizieri.nikal'\zy. którzy u~asili płomienie. Mn<ich w bardz.c• ciężkim sta.oie odwiezfo1ny rostał do szpitala. 

„Gemini•10" 
. zakończył lot „ .. Kosmonau~l Joh~· - ·y~~l~ clU· 
: Michael Collins Wodowali pozostały czwartek wiec~orern na„ i prawi tlantyku W·swo!m statku iylko ;ego mini - 10" koncząc trzy'.'.; do Pols wą wyprawę POZaziem d~ podczas której spotkali ~a po . . kolejno z-. dwiema rakiet;~odze~~J~il „Agenp..". w 

----- v. Nala się Z ·tndonetji ·a0 ~~;!r 
, Opublikow~nq w Dj aJ<at-cił'Jora ()d.r .czwa:rtek _ donosi Reuter ter n~ . ośWiadczenie prawicowej 01 roizw1ia1l\ ni zacji studencJQei KAMI, d4nie wielki gające się, by -ienera.I ~ulny przeci to os.obiScie obj ąl' ~!M1 ..'..n,{i katoli• premiera w nowym gabm1 .,... ·• róvmocześnie pe.lnil swoi.O ."'1lturę W ne funkc je S"Zefa resor-tó>~\łee7.jne. pieczeństwa i obrony ·,1 ą pol:owę 

· , j z;1amioo ·R. Mason • < · ępowego · · z lachty ambasadorem 'W. Bn·t~~~~cip 
MRL 

• i ' władzy 
W w przewa 

moinowła< 
śwtatlli P Królowa Elżbieta ~ •pok 1 wz twierd•ziła nomii:gc.ję l . !t,'.ma na·ro siona na stanowa.siko amba.u i pr.z:yw ·do: a. W. Bry~i w Monf>0 ls.k iej utr sk1e1 R Eipubl1ce Lud~.>d . h Mason obe~mie nowe sta; _me ·. dz wisko na począitku . Slier,p<l~a mię l 

rpołudniowowie<tinamiskie kontynu•ują „operację Has·tiin.gis przeciwiko partyzantom". Walkl toczą się głównie na ,południe od strefy zdemilitaryzowanej. Lotnictwo nadal hombard.uje domniemane pozy cje pa.rtyzantów, . wso1erając driałania wojsk naziemnych. 

br. . :11 ~aw -----------------------------ł.a się o di; »Prawda« o klamstwacf,;E~ 
Z głęboką uwagą słucha Izba slow Władysław.a Gomup;:i, który p:rizema,wiia z tcy;buny sejmowej w i.mieniu trzech ;par:tii polilty=nych: PZPH., ZSL :i SD, stanowiących trzon Frorutu Jedności Narodu. Jego przemówienie zostaje przy.jęte-długahrwałą owacją. (II'ekst 

Sejm Polskiej Rzeczyipospolitej Ludowej zebrany na nadzwyczajnej sesji vJ Wa: szawie w ąniu ·21 hpca 1966 r. <ila uczczenia 1000-lecia Pań si.wa Pols;;:iego aprobuje w 'ca łej pełni myśli p.rzewodme oraz wniooki z doświadczeń dziejów Polski pI'Zedstaw.ione w przemówieniu I sekretarza KiOIDitetu Centralnego Polsk:ieJ Ziednoczonej Partii Robotni czej .posta Władysława Go-mułki. · 

Specjalne · orędzie U Thanta 
z o:kazji 1000-:ecia Państwa 'Polskieeo 

propcQnndv amerykańskiej 
i Jagiello 
chczasowy 
z.ek Polski D . lk P M k . ·. · _;ją obu ps 

z1enn „ ra1wda" zam~eś- „ os<. w1a do~e y:re. iz. a··~S>Zn ie jed cił w ozw·artek notatkę,. k.tó·; !'ykanska ob~i:: no.sc . w . NAfłczemy łt rei aut.or . piętrnuje klam.s.twa I na terytor~~m _me m1:ck1 Grzyb<>w pr(')pa1gan.dy amerykańskiej, moze sba now1c SlllllY srodiY w' erał na tern.at tzw. „współpracy. hamujący wobec noadm!t? :oo 1 ra·dzie„ko-a1meryikańsikiej w nych rC<Szczeń zachodnjOl!lJf rządzodące 

Dnia 20 lipca 1966 r. zmar-; Ja, przeżywszy lat 80 
S.tP. 

Florentyna 
Wolicka 

z POLKOW 
Pogrzeb odbędzie &ię dnia 23 bm„ ó godz 16 z kaplicy cmenta'l'za' ;rzyni,..kat; ' i n.a no:.. łach., o czym zawiadatnlają, pogrążeni . w. gfębok.fih smut-\ku · ' · 
MĄż; DZIECI, SYNOWA, · ZIĘCIOWIE i WNUKI 

Dn:ła 20 lilpca 1966 r. zmarli 

mqr Andrzej 
licpan 

dyr.ektor 'P'V Liceum Ogól
'tnoksztalcącego im. Stefana 

żeromskiego w Ładzi. 

'W Zmarłytm tracimy warto. 
, ściowego człowieka, doskonaflego pedagoga, wzorowego 
-nauezycieła i wych<>wawcę oddanego młodZieey. 

KURA:TORIUM OKRĘGU 
SZKOLNEGO m. ŁODZI 

Koj. MARII KLlMCZAK 
wYndy głęb,okiego w!l{>Ółczu

.cia z pow.oda zgonu 

MATKI -
składa) . 

Z~R~D, RADA; KOLE
ŻANKI i KOLEDZY ze 
SPOŁDZJELNI „XENON" 

w ŁODZI 

Sejm Polskiej Rzeczypo spolitej Ludowej' wyTafa uznani-e wszystkim obywate Jom, którzy swą pracą zawo dową i &pole<:zmą, swą ofi.ar nością i czynnym udziałem w ogólnonarodow·ych .rri~lenij nych mainifestacjach przyczy nili się do godnego uczczenia -,..•ie~iego jubhleuszu naszeJ Ojczyzny. 
Sejm ,P-0lsk•iej Rzeczyposp<>··]ti.tej' Ludowej w~a~a' 'przeko · nani.e.• że obchody 1000--lecia · pańsbw'owości " polśl<ti.ej jesz cze mocniej zespolą całe spo 

Dnia 20 lipca 1966 r. zmarł 
~'jmiercią tragiczną 

mgr 
Andrzej Ryszard 

NICPAłł 
dyr. XXV LO im. Stefana Zeromskiego w Łodzi. 
Cechował Go wielki zapał i ogromny entuzjazm do pracy pedagogicznej. Pamięć 0 nim pozostanie w sercach naszych na zawsze 

SEKCJA DYREKTOROW LICEOW OGOLNO
KSZTAŁ CĄ CYCH 

w ŁODZI 

Głównemu księgowemu ob. JOZEFOWI KLIMCZAKOWI wyrazy serdecznego współczu
cia z powodu śmierci 

Teściowej 
składają 

ZARZĄD, RADA oraz ·KO
LEŻANKI i KOLEDZY ze 
SP-NI PRACY CHEMIKOW 

„ARGON" w ŁODZI 

W związ·kiu ze świętem państwowym PRL oraz k·ulmbnacyjnym punktem obebotlów Tysiąclecia Polski. sekreta.n generaloy ONZ, U Thant, 
przek·az.ał charge d'affaiires 

Autobus MPK 
wje~_~oł. w w,y,ko.p 

Wczouaj. pkoło gpdz. 7,50„_ p,„ ul .Wysokiej przy w,iadukcie kolejowym autobus MPK prowadzony przez Włodzimierza' Kopcia (zam. Aleksandrowska 18a) najechał na drewniany podkład zabezpieczaj11cy wykop. Jedna z desek przebiła podłogę autobusu i wraz z siedzeniem przygniotła do sufit11 Stanisława Misiaka (Tuwima 69). Doznał on bardzo ciężkich obrażeń ciała. Natomiast Henryk Dmochowski.o (Makuszyf1-skiego 7) po udzieleniu pomocy lekarskiej został zwolniony do domu. · (reg) 

Dnia 20. VII. 1966 r. zmarł 
śmiercią tragiczna, 

mgr Andrzej 
Nicpan 

dyrektor XXV Liceum Ogó\uoksztalcącego w Ło<lzi, <il11-goletni . ceniony <lzialacz i członek Zarządu Okręgowego Szl<olnego Związku Sportowe-go m. Ł<fdzi. 

RODZr"nE '7.marlego naiglebsze wyrazy współczucia składają 

ZARZĄD DZIELNICOWY 
. ŁODŻ-GORNA i ZARZĄD 
OKRĘGOWY SZKOI,NEGO 
ZWIĄZKU SPORTOWEGO 

ro. ŁODZI 

PRL w ONZ, Eu·geni·ulSZowi I· dziedCZllnie po.J.ity·l>·i z.a.granicz- mi e.ckich" ie nar y, 
Wyznerowi s~ja1ne oręd;zie. I nej''. 

'reń ..y~mysl _ pis;;e d·aidw_a. lecz . 
z· tej oka,z.j1. Tek..st orędizia. I „W tych dniac:h czyta..: aut or' - p oLr:ze briv był k laP:sk1. ukra 
podu jemy po.niżej. · my w notatce w „Chri..: com"' P'O to; aby spróbow.1. Istniała 

„JestEm zadowol•ony, re Ty-· stl•an Scien:e Monitor" u.kazał r a z. je szcze padtTZymać zdsamych po 
siącfocie · Polski daje mi oka- się kolejillv . prowok.acyjny maskowa ne już prnwokac)9. siprzec:z.1 
zję do przesłania iycz.etl I artykuł, który zawiera nie- . ne twii erdZE1nie o rzekortl'akterem e 
grat-ula:ji rządowi i na.rodo- zwykle a.bs·u·roollfle twierd;;e- mmliwości j;:kiejś „współ~wanych pa 
wi tego dumnego i. stairego nie. jakoby ZSRR. .. był zam- cy" między MoE1k wą a Włn u-nil. 
kra.ju. teresowany w utrzyman.iu szy:ig"venem, która była.tra.z z Uim 
Tys.ią·c la.t państwowości to . w•ojsk atn.erykań>i\dch , w Eu:;: „ wymi'!;?l'ZOffla 1>rzed•wklo intel.rcią z»y 

·· długh_,~ki'!lG w-, ,J,ij.~t,li:tł.i w_spól.- ' <>ropie, · ~ DC)IIli~·ż ., ,. rzekoro.o . . „. S<Jrn''~to:l~ wiErtnamskieg-0.. ka wkro" 
~ze>Sll\el )u;ll~k,pscł .. ; CQ WllęceJ. 

~ ~::;n;t:{lli~· · ilak~I!:1~!~! (j(l''''25 '': 1JDi~',!'. kisii:-.NBP2~:=· z,rewolucjonizowały go - trium ' ' „ .„. riego byttt 
falne czasy odkryć, pmsiqou rozpoc n·q wyda·wan·1e wyniku 

te<lhni::mego oria1z roa.iwoj·U .Z · najsimu~nie 
kulturalnoe.,go społec.znP(O, 

· · - kajach naro< 
.jak równie·ż tra,gicz.ne okresy srebrnvch SIUZIOIOWe n.ir· LSłn·~1 ~ 
ui!i."ku. nę:l'zy i wojny. a 

~ .,_..-
Polska miała w tym w~yst 22 bm. - to dzień oficjalne- jest · to w banku dzień wo111vi. Czyillll 

kim swój ucl:ział, bezi;p·or- go wprowadzenia do obiegu ·od pra cy. W związku z tY"m teg-o u 
nie szerszy niż wiekszość io- jubileuszowych monet 100-zlo- kasy NBP rozpoczną wydaw~hi-a magm 
nych k.rajów . podobnej ;mel- towych , emitowanych dla uczcze nie nowych monet z dn!lem l!'O ll'IQŻnych 

ni<l 1000-JE!{!ia Panstwa Pols kie- bm • · ;--~ 

kości. Hi.storia tysńąci1ec:fo„ go. Monety wy bite zostały ze ' a.nat)"l;m t1:"J 
tak jak ja ją wiidzę, to dzie- srebra }"Ysokiej, 900 próby. 

ef<>rmacji, 1 
je nie kończące; sie wa1lki •k n czasie r<n 

d l k . t Na przedniej stronie . n-0-.v-ych ~ a ~ ._, 
na.reo ·u po s l€·go o 1X> wier- monet widnieją postacie Mie- n.rOllł <>bek WIJ= 

dzenie je~o in.dywidua.lnoścł szka i Dąbrówki, napis „Ty7 • d _i, koleń. W VI 

i niepodległości naroćlowej. siąclecie Państwa Polskiego", === W"P8 . ku~Yc,~ prz~ 
Cierpienia i męstwo Polski oraz nomina! 100 zl. Na stronie • el . . . dów roz.wm 
osiąg1:ięly szczyt w czaGie dru odwrotnej zna·jduje się O['Zel 

• ekspansja 
· · · · · t j • ód - okolony napisem „Polska W Lodzi przy zbiegu U • . 

giei wo.iny swia owe ; wsr Rzecz.poopollta Ludowa rn66" ; Sterlinga i Re.wolucji 1905 'W pole\ncn 
rui n spowod1owanych tą woj- dooko.la qbrzeża monety _ 1-? nastitpi1o z<ierzenie trze<'h SJob irząd?.ą< 
ną, naród polski do'.comał herbów miast wojewó<lZJki.ch. mochodów. w w ymlw. zderz\.ięstwem I 
wielkiego dzieła ocl'budoW:f 

· nia Ryszard Domansk1 (zal(~ns:la SP". 
społe"mej i materialnej, któ- Zainteresowanie jubileuszową Pietrus 1ń sli.iego 24) do:zm<>.l ob· ~l„kie 

d . . . monetą je st duże. Np. w War żeń ciała i przebywa w S:i:pWO ,,,- - . 
ra na .a.J e ty5'lą-cl€tniemu pan- szawie ludność wykupi.la u „Ju tału im» Biegai1skiego. 'fW stra.ClłO 
stwu nową i wyróż,niaijąCJll bilera" wseystkie bony upa- * „ * a 21amie91.k4I 
.się post.a ć. ważniające po odprzed aży 

iść polską 
Na przyszłość życzę Pols ce I w tym ·przedsi<;bio.rstwie okrcś-

jej na.rodowi oomyślności. l<mej ilości sreb.ra _ do o trzy- w ' miejscowości . Bolek P<>"-ch, a ma~ 
· mania · w kasach NBP now~j Rawa Mazowiecka od wyla<io:71.skii. lub 

postępu 1 pokoju". sr<> brnej m-0nety, po wpłaceniu wań atmosferycznych sptc>ną'Slchodzie sta równowartości 100 zl. w kra- ' budynek mies zkalny. obora hl 

~CSPDGODA 
Zachmura:enie na ogól umiarkowane. Możliwe przel<itne opady i burze. Temperatura maksymalna około 26 stopni C. Wiatry słabe, okresami umia.rkowane. (reg) • 

„ • 

ju wykupiono orzeclętme u5 stodoła. · Poszkbdowany - Cze·~-em c ?P' proc. ogólnej liczby bonów. sław Dębski. w gaszeniu pa bialorusk1eg Moneta wybita z.ostała w 100 żaru brały udział tr.zy .jednost- W pie'l"wsze tys. egzemplarzy i tyle wy- ki straży poża.rnej. riek,u w S?J< 
puszczono bonów; o ile okaże * „ * ie ;O'llt"OSt'u 
się koniec?.J1e, istnieje możli-

~z~pos""li.1! 
wość wznoWiema emisji. 

- ·..-w . Mulowie pow. POddębiceia C>g'l'omn'l'!Ti 
Przewidywanv pierwotnie tet spio.nęla s,todola. i ().bora. .Po-......,.,_ bliskJ 

min rozpoczęcia prze z kas:v I szkodo wany - Stanisław Grab..-..-.r·-NBP wydania JubileuS:J-<>wych ski. Przyczyną pożaru byl~"'',.;" 
!OO-złotówek - 23 bm. ulegl również wyładowania atmosfe• zmianie ze wzgl~du na to, iz rycz:ie. (reg) 

SPOLECZ.NA PODROZ ,,P.Q S' 
C{)okoń~ 

looirmictwi.e, l!I 

(Dailszy ciąg rre &tir: '1) 
N OJW,a iinlteligie:ncja z ,,.p.i·e•l'W\S'Ztego rzutu" z cza.sem· zOSlbaje wy,pier.asJa 1P= rówmeż !lJlOIWą ue lige.ntję z „drugi~·o rz:utu" tzm., już z normalnym, powoje1n:ny1m iwykismałc:e,'liem. Za to pona.d ;podiowa. z lllieruC>Ttrnalnym w pojęciu ipr.zedwojennym, oochodzeniem - irobotni.czym lub chłopskim. Spośród tydl tr:zech grup w warstwiioe obecneii initeligencji zanikaJ jącą jest dz:i!ś ;,sta.ra" i:irzedw·oie.nna stanowiąca Ok. (10 proc.). Najibaa:-diięj dlymiaimic.'zlhą t nauają<' ą ton staje się powojenna initJeltgeh- ' cja z „pr.a,wdzłwynl" dyplomrm ~J lub śr~druiiej s:zikoły. Nazywają ją ip0kolenlem „trzydz.ieStołait'ków", „~anagerów", „ltechnokiratów". Od przedwojennej od!1."Ó:im:ia ją zdecydowia•ni e tech ni czllly, a 'nie ·11umainistycżny chatial;:ter - jedna trzeci·a 1'udzii z wyższym WY'kszitałceaifrern to i·nżyme-

2 DZ~~~~61.fl9ł . 

nowie, któ.!'Zy wra:z z teclm~kami. st.anowią pÓlmilionową armię, i brak diążnośed. ci-O kultu.rsllllego „cllu.chowe~o" prZJewodz€7lia narodowi. Od powo~nnej - awansowanej, u.kształtowane nie w walce polityczo.1ei lecz na wyższych u , „, , 1r.i•ach pootawy ŻY'c!Oiowe, trzeźw1a ka·lkwlacja w spr·awa.ch i·de•ologiczmych i porównywi2ni·e osiąl(nięć n.iie z tyun co było. lecz z tym, oo - jaik ich uczono - być powinno. Symbolem obecne j :iJilteligencji jest w ·p<ewnyim stoll'lliu inte1l1ig€fil.cja naszego miasta. Zarówno ta potencjalna - 18 tys. ks1,tałcącycb się na wyższych uczelniach. których pl"Zedt.l'm nie było, jak i ta pr.a.c:ując-a. wśród 'której groo S1t'an.owiii1 te ::ihniicy li .;tl".ZydzieS'tolatki". dzierżące już władz-ę w przemyśle . . metalowym i włókienniczym. Integracj.a j•ej dokonuje sie nie fa·k przed WOjl!lą na 'Zasoadzie „my, inte~nci' f. [eoz wok.ół .:J;łO~ 

gó!nych ważniej&zyoh i mniei waiż nych dla gospo:!arki zawodów. Zasaclin•iciz.e zmiany za;,.zly równsież na czwa.rtym i pią~Y'm od góry szcz.eb1u przedwoje1;ine; dra·hiny spolecznej - w drobnomieszczaństwie i chło)JIS'twie. Można powoiE-' dz.ieć pa.radoksialnie. że' nasze czasy stworzyły nowv typ drt>J:>nomieszc:zaństwa, nawet wlacz.nie z nal'Ziwą: „prywaciarz:e" . . Waor.s•twa ta stanowiąca przed wojną 11 · proc. ludności kraju, ba.rdw ·zmalała, zmh:ouła cheirakte-r i s.tał1a się nadzwyczaj płynna. Nie ma iuż no. 39 tys. przed.wojennych h .?.ndla.r?·Y - domokrążców. :zia.nikaja sławni z ku1r1sz1tu mvstrzowii>e r.zemfośTn\cy.· a tradycyjnie dl'obnomieszcziaństwo lokuje się coraz częśdej w... soóldzielcz~ści . 

Chłopstwo, klasa przed wojmą najliczniejsza (52 proc. narodu). a ~il'a!Zęm llllar.}~ .. . w.JPk.sztak.Ona, 

masa „na grzbiecie której pisano historię często wbrew jej woli" -zmieniło oblicze nie de poznania. Symbolicznym niejako może być rok obecny, w którym to · po raz pierwszy w Tysiącleciu liczba ludności w mieśeie zrówna się z liczbą ludności na wsi . Do tego wyrównania · walnie przyczynił się systematyczny spadek 2al1rudnionych w rolnictwie i trzymilionowa. powojenna wędrów ka „wsiowych" do miast. Lódź np. - klasyczny przykład podróży „po. · polsku", powitała wyzwoleąie z 35 proc. ludności przedwojennej. resztę zaś stanowW przybysze ze wsi. Równie charakterystycZP! · ~. co prze mysłowa migracja · jest d)a tej kia- . sy: powstanie w jej łonie zupełnie nowych warstw - blisko milionowej wa.rstwy chłopo-robotników i w sumie kilkusettysięcznej · warstwy chłopów-spółdzielców. chlopów-urzęd ników, chłopów-przedsiębiorców; absolułn& .zmiana charakteru warst-

1a bezrobotn~ wy robotników rolnych cztero-lll'Śród której krotne jej ·zmniejszenie; zanik wy-"edłuc: Roczn.i robników i chałupników; przeksztal:lp. 1203 „s canie - powolne, chłopa. w rolnika,?rzedwojenni traktującego gospodarkę jako prze<!led.'Wie około siębiorstwo, ·a nie ojcowiznę; 20-:0 w 2/3 by procentowY udział wśród studiuj:rlhłopo-robotn · cych młodzieży wiejskiej. · l tej klasy s Zupełnie specyficzne zmiany za- rodzin w td szły w klasie robotniczej, rządzącej, l rzędu były\ . . . Wi~j. nit ~ 
kl • . Z · '' · ob~ny\'h int1 w . asie „ awansu un~ników 

lat była re~ n+ . • . . . tys. stanowi wzrooła od przed wojny liczebnie Przemyśle l z. 20 proc. do 40 . proc .. ogółu )ud.n.oś obsadaj1, bl Cl - wraz „ z rodzmam1 stanowi po- dzieel. Pr.eetił n~d . 13 . mln: Stała. się klasą zupel- wiele wyższy me nowa,. młoda, 1 w pewnym sen- Dokonała si sie przejściową. Czte·rokrotnie rewo\U.Cja w zwiększyła . się liczba robotników ~ zatrudnionych ·w · przemyśle i bu- ~ 

(Vakończenie na. Sltlr. 3) 
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akończył lot ze· o ad owa Gomułki 

asadotem . ·w. 
MRL 

owanie k~ 

~osmonau~i Job~'. y0~l~ ctW · ze sllr. 1) obejmuj~ l!Q Wl!Chodrie Po ~ laba.eh nieoó- naród nasz nie tYtko -móst wzrostn ekonDmieznego od'JIO• pa-tu po!skłego woltec ~ 

ch ael Collins w.od,,..,. 1. 
bez mała całe dorzee:i:e Dniep d1egłego bytu, Polska _ wiel !Się na wyżyny patriotycznej Wiednio do naszych p1>trzffb, państwa socjali5tycmf!t:& w ra• 

artek wieczorern :'"'a 1 pozostały Pomorze M• · · ofiarnośei I bOhaterstwa, lł!CJI do wielkiego pDtenejałU 1ił my te należy dopiero wp~a· 

t na Sl k ru - mieszkało !)koło 10 mln kie państwo, jeS>zoze przed równocześnie dok01iała się .,, ludzkich kraju. dzić, gdyż Od dawna w niell 

n Yku W·;Swoim s ta tku 11 i praw;ie eały ąs • mii~ańców. Ale jedynie 300 laty czołowa JJQtęga w jego świadomośct głęboka 1 za- Stoimy w obliczu nowego się nie mieści. 

ni - 10" kończąc trzyJYlko iego s4craW'ki · 'DO- jedną piątą tego te!-ytorium Europie środtkowej i wschod· 8 adnlc7..a reorientacja politye7.- etapu w rozwoju gospodarki · ParadDksalnym przejawem Z&• 

WyPrawę POzazien l do Polski. . sta'llowiiły obelairy 0 i:war niej została Podzielona na. }V Jatach n wojny świato·_ narodowej polegającego na cie·trzewienia niektórych hie-

lczas kto' reJ· SPotkaI· ca podk·~la, .;... sł-. . T · ,,_ 3 i.. • wej ~·tarły 81·~ ~e sobą dwie za- prze,·sciu do coraz bardziej in- rarchów kościoła w zwalczaniu 

I ·~~ = .T · tym zall\ldnieniu pols.kim, a m1ę"'"y z.avorcze mon archi" ~ ~ „ d d h ·e. t . . e o Io 

ej no z. . d wle:rna rakie dr odzenie pols k ie. bf'l!n p 1 k . b . . i n okres 130 lat m sadnicze koncepcje p<>lityki poi tensywnych metod gospo aro- uc; owi ns wa zaJmugc g d-

~en;;t". . ełk.e1! ozk~tu O ·a QW n4e yło więcej niz a lit · ' wy azana sklej: koncepcja konty·nuowa- wania, które zakładają rekon- jalną postawę woltee wła :s 

m Wl · 1 0 r · 441 proc. wśród ogółu lu<i·n'OŚ- z ma'PY po ' YCZlllei. Było to nia :r,gubnej dla narodu linii strukcję techn~c„ną całych ga- państw<>wych - a taka posta-

v. et pań~wa. wydaTzeni-e w oowoiytnej n RzeczypOSJ><>litej, reprezento- łęzi wytwarzania, doskonalsz:i wa charakteryzuje ogromną jl'-

., d Nala sii ę też W~ Europie bez n.receden=•. wana przez emi.:racyJnY.· r-z~d organizację produkcji, osiąga- go większosć - jest wystąpi e-

' • · Wew.nękmą sytooeję poili- " ~u ~ ·• 
• b' k w ta-'-

n Onez-j •a polska "'POd P"'"'- Dzieje Pob!lki Piastów I londyński I konce~ja Pol„ki nie w decydu,iących dla Polski me a~y, 1s• u,pa z roc „..,. 

I ł ł . · „ tyezną teg.o wie-Jona.rodowego . soc,·alistyczneJ, wysunlPta orzez dziedzinach produkcji świato- przeciwko inicJatorom postawie 

go wp ywu acmy · .:..-.. , t J ·agiellonow oria,z diziei·e ut>. ad ~ · ·k , · 

bl ' ' pan,,.. „a pog·a ·rSZa•a struk u- Polsiul Partie R<>hotniczą. wych sta.ndardów wydajności, nta pomm a pa,p.eza Jana 

pu Jl!:OW<Jnq w Djakarc:rł'1'ra Odrodzcenia ma ra religijna jego ludności. ku RzeczypospolHej szlacher.- Ta nowa k<>ncepcja P<>litycz· ja kości i nowoczesności. w XXIII. k tóry dal wyraz sw~o 

~~~ -:- do~~~ R€11tercter na wisk,roś świer.- ~:iótawowa ltl'lłsa ludności w kiej, pozostawiły n am po so- na zwyciężyła, 1 wytyczyła dro- oparciu o wzrost kultury rol - przychylnego stosunku do na-

j · eme pr owe:i 01 r ozwij a j<\(:y się rów- bie Il>lllU'kę polityczną o zas~<l gę ro1lwoju wspól'czesnej · Pot- nej i wielkie nakłady państwa. so:ych Ziem Zachodnich, określa 

( 1 studenck!ei KAMJ:, d(m ie w ielki prąd . ~ WieI'kim Ks4ęs1:wie L itewsk·im mczym znaoZ€niu: suweren- ski rolnictwo nasze musi w ciągu jąc je ja.ko „po wiekach Od-

ce się, by 1,enerat li-ul . re ~- i na Uk.ra i nie wyznawała pra- no.ść nairodowa i · t Powstanie PC>lskł Ludowej by• niewielu lat rozwiązać kluczn- r:yskane". W pojęciu niektórych 

p sobiścte obj ąi' ™1l!M~iny, przec1wstaw·ny pe- wosliawie. Nabrał<J to r.iziezG>- Polski. może pan!>' vt<>wa Io przełomowym zwrotem w ca· wy problem zbożowy i paszo- kierowników episkopatu nawet 

~tera .w. nowym gabinite)'m u katołicy;;:.inowl. n i- gó1nego waczen!a od końca t , się umacn iać lej dotychczasowej historH na- wy. wzniesienie pomnika Jana XXIlI 

fu~esme Pelnil swoj !O ."'i lturę w szerokie ma- yl•ko wowcz.as, g<ly ustrój rodu 1 państwa pols·kiego. Po- Cala nasza polityka go&podar- ma być przejawem waliki państw.a 

, CJe s:zera resor-tór('?lleczne XVI w .• gdy w · PolS>Ce zdobył spoleczn1y i politycz,ny kraju wrót Polski nad Odrę. Nyse 1 cza jest i będzie podPonądk1>- z kosciolem i rozbijaniem jed• 

zenstwa 1 obrony • przewagę . kontrreformacyjny . na danym et•a,pie diziejowy>m Bałtyk był najwieksrzym zwy- wana dążeniu do realizacji pod ności kości1>la tylko dlatego, 

IJ ą połowę epoki jagi!!;)- wojujący ka·tolicyzm. a p<>J1i- pozos.ta,je w zgodzie z l)OIS'te• clęstwem w dziejach naszei:o stawowego celu socjalizmu, do że wroclawski zjazd duchowień 

IMla S O ·> i Z"lam ionuj.e ostra W·R' tyka tolerancjii religij•nej oraz narodu. w swych nowych . g,ra- zagwarantowania stałego polep- stwa i świeckich katolików, 

• •"'Ił n ',. ępowego odłam·U śred ""'OÓłle!!'o w~'pÓłz· yci·a ro·~·nych pem. nicaeh PolSlka Ludowa stała się szania warunków zycia naro- nie uzyskał aprobaty episko-

h -,,, ~ ~ ~ N aj'ba.t'dtziej społecznie rea•k- d t 

B 
·zgżzl ac ty pod · nazwą n.t• wyz:iań Ufitępuje m iejsca ru cy1·ne koła W'lelk1·e

1
· rna·g·n'- państwem Jednonarodowym. u. paNuo:.maln· stosunki· m1·ędzu 

r,ll eku .. 
Q Po raz pierwszy w 1090-let- OBYWATELE POSŁOWIE! - • , 

· CJ; .praw 0 umoe- gom i nro.eśladowaniom schiz- te.rii i wyz·~ze3· h1"er·archi·1· ko· · · p 1 kl 1 kościołem a państwem mog" 

ed R ,...- ~ n>ej historii os zna azl swe Głównym źródłem siły na- .., 

• • nosm zeczypo.spo- mat yków i innowierców. • ścielne.j pogo:l1ziłv "4e z za- ostat~zne t „prawiedliwe roz- szego ludowego paiistwa jest być przywrócone. gdy kieroow· 

i wł!aooy królewsk •1t: Katastrofy wojenne XYIJ bomami. Ka<rty hi;;tor'!i tych wiązanie problem granic pań- jedność polityczna Polskiej Z.I<>· nictwo ko~ciola stanie na grun 

w przewadze i wpły: wieku przypieczętowały pro- cz.asów rejes•trui-.ą wierno- stwowyeh Pols ki. S<>eja llzm St>ra dnoczonej Partii Robot.<uczPj, cle p<>ISlza.nowan.ia Kono!;tytu,cji 

moz:nowład-z;twa. Najbar • Wił, że po raz pierwszy od ty- Zjednoczonego stronnictwa Lu- PRL, przestrzegać będzie us taw 

'>fowa śwfa l:ló. prze.dst . . l ces regresu. Polityka eklS- poddancze oświad{lZe<nfa pol- sląca lat na wszystkich grani- dowego i Stronnictwa Demo- I przepisów państwowych, wY• 

d . Elż,bfeta ~ -pok zyw . · :OWIJCJe" pa.nsji na wschód spowodowa- skich k.siążat k<>Ściola katolic cach nas zego kraju mamy przy kra t}•cznego. tych partii, które rzeknie się nadużYwania uc:rnć 

•xiła nomin!!cję 1„ 1\ . '1 w , '<!Ją wy- la bowiem n·ie tylko <>sł·abi e kiego skłoaciane rnonarch<>m jaclół. państwo to powołały do życia religijnych dła swoich celów 

a,a stanOWli.stko amb/m~ na·r<>dowego obo- nie sił wewnętr2lnych Polski, państw, które dok0o:i a ly r:oz- za sprawą aocjali1llllu Pols·ka i 1> jego umocnienie stoczyły politycznych, zajmie .lojalną ~ 

· B rytani i W 1\1:onł.u 1 . p~ywrócenia Koo:o- ale rów:iież niebezpiecz·ne biorów Polski, a także potę- ir;nalaq,ła się w najba.rdzlej p-05te ciężką walkę z obozem reakcji. ~ta wę wobec Pols.ki L!!dow. 

R E•publice Lua~>ol.sk 1ej utraoonydi Ziem dla b tu · tw pieni.a watykańskie rzu ca ne powym nurcie wspólcz.esnnścl. Partie te tworzą trzon Fr<>ntu 1 honorować. będzie jeJ '!'iJ.ę 

n o be im1·e n~"~ •• :xin 1·ch ie-i Y pans owego n t - • p ~ 1 · J,.,,t hls t~•·"~~.nym ~wola- Jedności Narodu, który skupia stanu, raCJę S>ta·nu nar n, 

• ~IT= s...., · zaangaż,owanie zewnętrzne. W a pows· ancow. ·r z y..,.a·czaJą- ~., ~ ,~ ~- które>g <> językiem przemawia. 

na począitku . Slie11,,.,.l.k.a międ-z; y ol»zem eg- · k . . , t niem zar6wno tego pokolenia, wszystkich, pragnących praco- OBYWATELE POISLOWIE! 

..- r00u·Ma-0i.e tej polityki µ<>- ca wi ę 'SIZOSC spoleczen& wa które Polskę Ludową stworzy- wać i działać dla Polski LU· 

:.i1 praw a magnaterią w&t.ały głębokie sprzeczinoś- polskiego dążyła jedaia•k do ffl i "budowało, Jak i nowy<>h dowej. Spoglądamy w przyszlosć z 

,._„,fa się <> dalszy k ierunek ci int eresów między Połską zrwcenia oboogo jarzma, za- pokoleń, · tó.re obe<>nle wkracza Tej jedności nuzei;1> na;rodu ~adziej\· i wiarą. Losy na,roś ~ 

• I · r.ju P olski. O jej wy- l~żnłe jednak 00 k la5'0wego ją w życie, umaenianle funda- !'ędz.iemy strzec i bronic, jak u pols ici;1>, jego suwerenno " 

ms Wa 
a Rooją, prowadzące óo wy- ktu ó . -~i 1 . . 1 zrenicy oka przed tymi, któ- i byt niepodległy zespolone zo• . c przes ądzi ła ostat ecz.nj.., ni szczai·ących k •I°'&J. konfliktów pun· widozen•ia róż;n1e poj- ment w naszej niepuu eg osci . stały na zawsze z losami socja· 

L b l 
be>z·pleczeństwa kraju - sojusz.u rzy niepomni miniony ch nie· 

. u e ska, k ·tóra n·a trzy rorojnych. ~·O'W'a•no dro.!!i O'I'Owadizące Polski Ul Związkiem rut.dziec- szczęsć i klęsk, chcieliby Pol- !izmu. Swiatowy system socja• 

_przed wygaśnięciem dy- W cza9ie woojen ~weózkich 0 wyzwolenia. kim, 7-e wszystkimi państwami skę cofnąć wst~z. skłócić ją listyczny. „tal. się już . siłą. nie 

k • k• • I Ja<ri e!l~Aw, _ ..... ,..n1"ł • W ~k e' . li d b' 1·d z naJ·wlernilej~„ym so1·u~1- do zwyciężenia. ROZWOJU h1sto-

Dns 'I „. ~·~ ~a.,.,,.,.... , ul....,.ły ru inie rnias•ta i ws.i e . . .„ r s'e nie-w<> , w o 1e socjalistycznymi oraz S-O 1 ar- ~„ ~u„ ryc n go lud ko·c· zatr .-.... . 

Q8J cbczasowy l'lli niej.szy -„ elęzk1ch wa·lk wy:r,w<>leńezycti nośd z rewolucyjnym ruchem kiem - Zwiazkiem Ra dzieckim nie"' .!ożna. z s 1 
Zr -ac 

zek P olski • I it f W Pr-ugiej połowie XVIII ukształtował sil! o.statecznie no- rob<>tniezym; na.rodowo-wyzwo- i wprowadzić ją w orbitę i·m-

.. . obu . I ~ wy, .- wieku ujawniło się pełne za- woezesny naród p<>J<';Jcl. Ale 7.ad let'1czym I demokratycznym na perialistyc z.neęo Za<'hodu. W c:w.sa ·ch, w k·tóry~h ŻV· 

k wre. 1z a'f"iJą . państw. · chwialflle .się pod s·taw u&tr-0- na z kl·ag społecznych nie by- cal:vm śwleei" . . Znajdują się b1>wiem i"szc·1Je jt;my, w czaS>ach najwiękm.P.-

s a - llb e\!nOŚĆ w NAf&Znie jed nak siw:!erma jowyeh pań9twa w węz.Io- la zd<>kla doprowadzić do wy- Niemiecka Repull'lika Federat- w społecze11stwie polskim lu- go pr.zełomu w d riej.a.ch świ ::i. 

terytorium niemfoc:kl/łcze~.ny history·k Kon· wym p1mkcie p'1Xltb lemów so- zw-Ollenia, d<>pókł główną sUą na nie graniczy z Polską. Mi- dzie . których - wbrew przy. ta, ki edy ni ebez: pieczeńst<w<0 

s~anowić silllly środiY Grzybowski, że w Lu- cjal1t1ych okreSIU f e u dali zm ·u . rewołucyjną nie l>tal się prole- mo to od chwili jej p<>wsta- slowiu: „Mądry Polak po szko- oowe j ·woj-ny światowej mr>o-

ący WObe ~ zaw' ł . 1ariat. nia ~ ooński podniósł d" dzie". niczego nie nauczvly 

CIS . c lliadmi d iera y umę ty}k(l Opór chłopów prze~iw uciiS>- W wynik.u Wie'lkiej S()CJaii- rang i oficjalnej polj tyki pań- dzieje Polski, którzy nie potra· że być umicest.wi<lne tył'ko 

r „zczen zachodnioauf rzą zące dwóch pańeitw . k<>wi s:z,laoheckiemu począł stycU>ej Rewolucji Paźdlliernl- stwowej NRF N>Szez.enia terv- fili wycią;nąć w,niosków z j~j przez rosnącą patęgę świato. 

eh · , le n a r ody, k tóry ch było :wzrastać z siłą nie znaną od kowe,j w 8-ji, w wynl1m kle- torlalne wobec Polski. katastrofy wrze»niowej; nie wego 5'ocjalizrn·u sprzymi erzĄ.. 

w Y'mysl - p i s.ze daJdwa. I~ cz tery: pols k'i czasów powsitania Chm1e-lnic- ski militarnej JDOCarstw c.ęn- Chcemy żyć w p<>koju 1 J>ll"ZY· przysparza1ą im rozumu nawet ne go z ruchami nar odo wo-

pofrzebny był kłaPsk,i . ukraiń s.ki i b ialo- ki<O'go n.a Uk·rai<lllie. Kostki tra~·nych w pierwszej wojnie ja:i.ni Ul wszystkimi narodami. roszczenia tery torialne milił"- wyzwol eńczymi i Wl!>Zystk1rni 

b 
światowej i rew<>lucji w Niem- rvs t6w niemieckich do ziem • 

a Y spról>ow:i . Istniała tiu więc JUZ Napieł'&ki ego na P<Jd>h-a•Lu i ..,ze,... i Aus tro-w~wrze<>h 7Al· w· tej liczbie ta·kże z całym - · · , swfa.towymi silami oOkoju. 

""dtT'Z'~ · ... b t • b"- · · lik 1 ..,.. - na.rodem niemieckim. Nie od - polskich, a.ni to. że z wyią t- · · · · d · 

~. J "•ac Zuoam ych pods tawach · głę- U•1' '<>W C _.pow Wiei Opot - istniały warunki. w którY<>h 1><!· kiem Franc.ii m ocarstwa zachod ll0 Jwa,zm1e )S.ZY'm za a·mem na 

' ane ~uz prowokac)9. omr:reez.ność mi"'d2y lSlkt L•h . rodzie · się mogło niepodległe m awiamy mu prawa do z.Je<l- nie po d~ iś dzień nie zdobuJy rodu pol :;k ie ,eo jest wszec:h-

1erd zeaue 0 r , k - ,.. . " W t eh k h król państwo polskie noeze nia Niemiec w Jedno mi- · . . d . ' t · . "ł Pol 

śc:i .• ,ki . . ze;com-a terem et'.l iczny:m sfe- y waru n ac s·1y F · . !ujące pokój państwo n.iemie<'- się na osw1a czeme o nienaru- s rann e w·l':mao~1 ame Sł -

, d J~ eJs „współ~wanych państw a oheorak- pru sik11 F1·yde ryik W•ieliki zai- 1 i><> ity~zne, które w tym kie, ta.kie pai>stwo. które wy- szalności granicy . pań stwDwej sk i Ludo we i. pop!"Ze2: z~e~-

ię zy M~kwą a Win u~ii. nicj<>weł pier·wezy l'Ollbiór pans twie wzięły władzę nie !><> rzeknie slę militaryzmu I nie Polski na Odrze i Nnie. n ianie bra te'Ir kich wi ezów ~ 

ene m, ktol'a b t t Pohsk " tramy wyciągnąć wniosków z stanie się nigdy groźbą dl& W naszej epoce, w świado- z . 11: · R d . k. . 

.'ZOila "r-znei·w·'-o 1?'n:._,r a.~ z . Unią Lubel~ą i K~ 1·t • . m·~J·,,..„~ 1 
re- lekcji historii. Powolne intere- . . dl k . w mości mili<>nów Polaków stn- wiąz.la1em a z1ec im l 

"' ~ - "' ""•res z t A ,;t Ql\SI Y••UC)a u ~wa s1>m „żubrów" kresowych wcią· swych sąsiadow, a po <?JU sunek do religii nie pozostaje wsz V'Slt mi kra.jami . s-ocja!Jl-

~to:ro tvi~tnamski ego ' ą y gmuin a u.g·u, a . fot'my Sejmu C z•terolet niego, gały one nada.J Polskę na zgub Europie. Powstać ono moze tył w. zwią:r,ku z ich postawą po- &tycznymi, s k upienie si<: w 

F-'"11!'~z:-;m----=::.::;· lka wkroczyła w nową . ko w wy niku długotrwałego 

' ' ·''i• łamiąc l"ządy !Ilia~nackie w ną drogę ek.sp.~nsji wsc hod- procesu przy ja..nej współpra- htyc:mą. . PToces emaincy pacji sz~iiaeh Fl'Olltu Jedności 

a.sy· .. „ .. NB .. ..-;Ją~ k~a~r:::· :.oo~= :.~~;:yro;;~~~~ ,;::~~~=.r~: ~~fuc~}~~r~::;.~j\,u~':!~1ł'; ~~; cy mi<:d7,y ~~'ii I r:'~ I~: ;;;,c~a i:!~f!'i:go ju~pod d::~~- ;;i;~~:!u :,O;~~i;~~::eg~udow; 

„ Jl:.a:konczoną u~ratą niepo- morn ........., . J"t !<>narodowe, na uei;<;ku obcyeh "mglod.ąec <>wra""'z·>'~~·.'~h ~1~ter:..~a- pozbawił · religię cha.rakteru nn.~v. ~ k·r~\)·iu, W'Oko'ł oo'ii"f.w,ki· 

rłeg-0 b ytu państwowego a,,_,.e;,z·nym I oo I ycz- narooOWOŚC:i op.arte p.~rt„two, za- ·' Uf!ilvers!'lneg'? światopoglądu. u~•- .>"' G ' •• • , . 

' a. b' ,_ B ł nyim, cosiaóa~y ol(«JQlrłla óo- niedbując ol>ronę żywotnych nych P'"'"tw. Wiara 1 ateizm nie stoJą w oaezelnvch wła.dtZ pa<rtyjinvch 

wyn .... u rorz. wruw. Y. nios·ooać:. interesów kraju na zachodzie. Nam i naszemu młodemu po- S!lrzecznoścl w kształtowaniu i <>a11 s t wxiwych. 

naj'9mUtnie i szy ołtl'es ·w Sejm CzA;eoro.letn.i. dla w:zmo- Jedynie r<owol.ucyjna partia koleniu nie woLno ni;:dy 7.a- jedn<>myślnofoi narodu w żY- Ni e wi em y , jaki 

I 't· ,,;.. •· h od "'··- "'a · · · -'- ·-'- k · · .„ · pomnieć o tya1, że dopóki NRF wotnych ~ia · 

O ""'We
k-~ac . nar . u, .._,. es ."" - zeoiua .sa.ł """IXJtlnny ... „„ ra.Ju, proletana.łu P ..... sk1 pa.rtia d ., niego sprawach nadadz·a socja .Ji z·mowi i · jak. 

. V llJ.a Się pa.J)Slt~ pol<Słcąe~() musia~ sie uciec w 1789 roku komunistyczna od pierw- konty·nuować będzie _pr~wa ~o- bezpieczenstwa P1>lski i zapew- !(o rozwin~ i WZOO!"a•cą . ...-.ko-

- · · ktli d · tik· ,..,yeh dni powstania n RzeC'l:y- ną od wielu lat po!t ty ę, o- !'ienia rozwoju jej ekonomiki " ~ ,..._ 

w ban:i..-u d „ ń ~O'Wn1 l>OChyłej \ii)a - dlO zwiększema µoda ow. J>OSP'01'itej pcowadzila 7..decydo- póty bezt>ieczeństwo P1>łski i 1 • kultury. 0 to przecież w ist1> leni•a . któr e przyjdą po na~ 

• . . ZJe wolnvt. Cz v<lll ik ie.m """"aW- Mu no to. nie uóafo się wo- inny ch kra jów s1>cjaUs1.ycznych, cie r h-~ · Ale świa dom• 3·--•-'""-y '--toł 

, y , W zw:ązku z ty'- t , ~,... . waną wal•kę przeciw za~ranicz- zeczy c ,,..z1 w całym kon • """""~" '"'"~ "' 

BP rozpoczną wydawim. eg>0 upadku b·yła oh - być ŚtX>dików, ja.kich wyma- nej i wewnętrzneJ polityce ka - bezpi eczeństwo pokoju w En- flikcie między kościołem a pan tu i treści is1toimY'Ch te:i . idei 

ych m<Jnet z druiem 1chia m. ·agnacka, scbiepań- gała S'J'•iiuee}a. pitalis tów i obrszarni,ków w oh- ropie i świeci e związane będzie stwem wywołanym przez epi- oocjali'z,J\l u , k•tóra n am ""'~v-

"'> Si · k" · jak najści ślej z hezpi eczeństwem skopat i aDStr j • . ,....~ 

, rn<>zn yeh, obs)turanityzm ·ły patri·oty·cz,ne ·1er<u·3ące ron.ie ]>\l'a w Indu i pod6tawo- i nienaruszaJ,nością granic NRD. go rz.vmskz _. · zodn~m dprzeb'! e· , sw1eca i kt6Tą w dozi edzictwie 

anaty>z,m triumfu;.ącej kon Se}meim Czteroletnim zamie- wych int,erefl<}w narodu. Wal- · ie orę zie o isku- pTzekażemy oot<>mn v.m. Jes t 

r--------- f ' · • kę tę podej.mowaly również IP· Obywatele posł1>wie! pów niemieckich. Z co.łym na- to 

e <>rmacji, krore w krót- r.za.łT też d1la ra·towa.ma pan- wioowe nurty PPS, radykalne ' w ciągu 10 wieków Jednym ciskiP.ttt trzeba podkreślić . że idea so~jaH•ZJm·u otwa~o 

nika ___,n czasie !°=trwoniły siłę i sitw~ przejąć majątki bisk1,1- skrzydło ruehu ludowego I dt" z naczelnych problemów bytn w sporze z kierownictwem epi- na w szystko no we oo n 'lesie 

. obe~ Wllelu poprzedr:J~.cłi pów w zarniQlll za Pl"Z3"z,noo1 e mokraty"""'e ugrll'J>(>wanla inte- narodu polskieg<> było stworze- "k<>patu chodzi o sprawy n" życie. To idea życia s>kiero-

'W' padkó kolen. W wa·r:u-'.l<k:aeh sit,wo int s•ta.łych pen~ii. lłgencji. nie dynamicznej gospodarki, wskroś Dolityc:me. a nie o re- wa1na prze:!iw śmierci - prze 

.J . . . lim.Y~J;t przez u.ruę „<l'boj.ga na Jednaik żyWOot J>OS1;a.tlł0wień Ocen.lamy d>;.iś surowo rz<1d- sta.nowiącej podstawę siły gn- H::-ię, jak to niektórzy dostoj- ciw wojt:iom, k•l ęsikom.. bra1f?e-

' . cl.ów 1"07.Wt. nęła się f.aktycz· Sejmu C•roletini,ego by~ l>a.r ców H Rzeczypos·politej za Ich spodarczej państwa i dobrobY· !:f~~. kościoła usiłują przedsta- d~om g·rożą cym istnieniu czło 

tlz· pr b' t ek ów k·róitki, więk<&zość ich w krMkowzroezn<>ść polityczną, 1.a tu spoleczeństwa. Problem ten w· k · ] d k · · T .d 

· · R zy 1 z tegu U span sia na WSChÓd pa- . ich politykę zai:-raniczna I WP - rozwiązała dopiero Pplska Ln- Rządowi Pol<kl Ludowe.i obca · .ie. a 1 u ~. O'SC'I . O 1 E-a 

i e·wo ·ucji · wos 'W pol.6kich i 1'1<1iew -ko-ru ogóle n4e wew la w życie, wni:trzną, 7,a ich egoi·"m kia- dnwa, przezwyciężając odwiec7.- jest nawet myśl prowad7.enia nieu stannego, dyn·amiczneiro 

Il.der.ze.nie . trze<'h SJoh irządząe"eh w" · . ·il- Uz111<11>!')8 one i>yły bowiem &<>w". Ale ta surowa ocena n.te ne zacofa·nie gt>S-""'arcze na- watki z ko~ciołem, 7. reli~i~. postępu , przem~ain cz;ł-owieka. 

. W wyniku Zderz!,,; ~ . ioei'k1m b" , """ W t k ., 

p rd Domanski (zail.ęsitw~ L 1ti;WS'ki m. Ta pr-ze<z maignaiter'lę . tetia•rchię 07,n.ac.za, li nie d~eniamy tych uego kraju. . s OS\m n do 1>kresu przed- jego ekcmomicznych ; spQ!ł•cz 

1Sh1ego 24) d I ·spans]ia sprawiła . • kośdelina i ich ooj u'8'Z'lli ków pozytywnych elementów, które w ciągu 22 lat trudem Jed- woienne!"'o dueltowienstwo ko- oych wa.runkbw życia prze-

. O Zlll<?. ob· . • ze pan- ~~ na1·w1' ""k·sz~ ld~k"', d·J.a k:tó w dzieje naszego naroou wnio- nego ~ko1-1·a ~~tal udz1·ft. ścioła rz:vm•ko - katolickie~,., m· l , . t . ' . 

' · prze bywa w ~p'W<> polskie na kdłk~ W·ie- - ..,. „ „~ „ sio samo Istnienie panstwa ])()! ""' ~„ ~ ~- tvzrosło iln<ciowo w Poisce r'n Ia'!l s po eczens wra, ~m1erze-

B1ega11s k1ego. 'l'W straci ło ~interesowanie rej od<robierna zmobi!izo..,..ały 1'kci-ego w latach 1918_ 1939. Dzie sięciokrot.niony i un()wocześnio- dowei 0 &i: t>roc .. a Hc1!ba bi- jących ku temu, by mnożyć 

* * * a 2!1łmieszkałyc:h ptr:!le'L . lud się W'SIZ•yStkie .91ły w sit-ecz<nic- ki t.emu bowiem naród ])()Iski ny potencjał pnemysłowy Pol- skupów o;większvła się 1> ?U szczę-ście jednostkowe i soołę-

• . lŚĆ polską Ziem Zachod· tWQ, u.ciekaj~c &i~ do k·r~- odzyskał wiarę we wlnsne ll'I- · ski. pr~. same te liczby wskazu- cz·ne. by w 9pólny>m wytiłkiern 

jscowosc1 . Bolek po"dJ . a ma•nat i szlachcic Wj . raz.prawy, do zdrody ły, upadły dzieil~e g<> barlerr Zapewniliśmy pracę wszys\- Ją. .i•k wieł·kim fałszem •a polepszać te wairu nki. w k fl> 

zowiecka od ł d . „ Włas•łl"'"'"' krm i•U ne•we t , byle za.borowe. W-lecie walk S'P<>l~c'ł kim obywatelom naszego kra- twierd zenh o rzekom·ych pr7.I' · y h k . d . . d t 1 d 

o~.Ierycznych wy a 17Jiłskij lub spolm.c7..ony na t lk -„~ C t l t nych i p<>tltyczny<'h w n RzP- Ju, otworzyli śmy szer1>kie mo- śl•dowani:łch ko<cioła w Pol· r . c e z ei Je n.o;; ce 'U· z-

m ieszka!Jty, 0:~~n~•s;chod?.ie stał się dem~ęiy- ~· · o clizfoło Sejmu ;z.• e<ro e - czypos1>0li~ej odegra ło don.łosią żliwości rozwoju i zastosowa- sce. 7.w•lr.,,•my ; 7.W•lr7.M h"- ~i:i .da·ne iesit przeżył k i ]•l{ a-

:>oszkodowany _ Cze·eł·em. ch ł""""a ukraińs!kie~o nle!(o zniw8C'Zvi- rolę w dojrzewaniu pob~Mej kia nia m ysli twórczej polskich in- d7.lemy tylko wykorzystywanie z1001ąt lat jej b:vtO'Wania . 

skt. w 1 - "" Tek dQ&Zfo dl() Ta·rgowfoy, 11y robotniczej i ludu pracujące żynierów i techników. Prac;t 11c7.uć relit?:ijnych dla szkn<1i;. B y Jata te by>ły wvoełnionP. 

. gaszen u po bialooruskiego kl -•- · · h k J 1 ·" 1 d i 1 e r d · h · • 

udział tr.zy ·Jednost• W . . . poł . XVH ę""l W>Oj&k broo1ącyc on- go do pt'Ze ęe. a vup<>W e z a. . nasz go na o u ,.. oparciu o W~'c intPTesom Polski celów pracą, któna ciesz:v, twórozioś-

poza~nej. . p1E!'l"WSZeJ owie Slt~cii, n<>we!{Q ro2:'1:>'lQPU Pot nośei za IOOll'Y narodu i pa11s twa nowoczeosne siły wytwórcze WY• politYC7At:Vclt. 'Polityk„ pań!twa cia . k t óra bl\l·d•zi d 1U me. 

* * * n~u. w S"łlCZytowym okre- Sil<~ _i W>n:!&ZCi.e sej1Tll\l gro- polskiego. hitlerowska wy&U.- twarza dziś dochód narodowy wobec ko<cioła mieści sie w Takie są r.ia sze ora"nle nia 

ie rozt"'OStu teiry toria;in~go d:z 17n~te-g<:>. w~:u~:~~ . polski n.a najciei- =~:ks-zy S.7 raza niż przed woj„ ;:~':.:1eh ~~~Tećl;:;;;,_.,;~.~;~1' ~,:- T akie są idee niasze~io ~nar.~ 

>wie pow. POddęb · e:ze=ypos.polliiej szła~eokie<j . Sil.,. paitJriQl;y07.oe 7,erwały szą próbę w Jer:<> d~ejach. W latach, które nadchodzą sto..unków młP..d'lY kMcfolem. na progu dru rie~o t vsia::-le-

•todo la. i obora. ~~ia. og!'Ql!t'ln,.rn terytorium )Ił- :91ę r~ je:srol!'E> oo we•Ud w w spTawiedli~ej woJnle prze- musimy r~w•ązać n<>we skom- a pań~twpm. natom;ast 'J>O'lit'<'ke cia dziejów Państw·a Po'tskie-

Y - Sta ni~law GfabJ~ blisko 1 mhtt ]wn kW., obłlionł'C Oljoz.~. etw hiłl~k·1em11 na.lffAlźcy, pHkowaoe problemy da!Hego i postawę kie;rowntctwa eptslro go. 

iczyną poza ru b !"'- - - . . . - - -

2i~adowania almQs~e~-•••••• ._ ,..„,_ „ • ••'"'"'• ,,..,„,_,,...„._.,„,..„ ,.,,,..„„,.. ,.,..,,,.._ ... ' : ,_.,,_., „ .... „,,..„„,,.. .... ...,,..,...,...,...,,.." „ ,..,,...,-,..,, __ ~"-"-._.,-„„,..,..,.,.,,,w 
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·SPOLEC.ZNA PODROZ ,,PO POLSKU'' 
('[)okoi)czenie ze sk". 2' 

. k>w:nictwie, miiknęła miliooowa gN 

rolny ch _ te •a . 1?ezrobotnych i &łużby domowej. 

miejsea wyższe, nii... ksiądz, księ

rowy i referent w biurze. Maleją 
bariery dzi.elące da.wn.iej 9ciśle pra
cę fizyczną od umysłowej. Z dwu 
glITT\'11'ie pr:zyczyn wu-o.stu wy

k9Ztałcenia robotmków i wyrówny
wania zarobków, które inteligen
tom w porównaniu ze stanem przed 
wojennym - spadły. a robotnikom 
_ vvzroejy. W związku z tym sto

sunek płacy robotników do prac1>w 
ników umysłowych kszłałt1>wal się 

w 1m r . jak 1:2,8, w 196() roka jak 

su i z inn;ych względów. Nie dzielą 

jej talk t)"POWe przed 'W'Ojną w tym 

mdeśoie róż.nii~ nairodowościowe, 

dyskiryminujące pol.sk.ich robotni

ków, wzrosły zdecydowanie JeJ 

kwalifiJ!.racje i jej ranga. Lódź jest 

miastem o największym w kraju 

odsetku za1tirodnionych w przemy

śle i budownictwie i to oni .,na-

!"',zy jednocześnie dominującej idei 

elimmuJi różnic ekonomłeznych ••1. 
Niek.tórzy naukowcy są skłonni przy 

pu9WZ8ć. iż glówn<ie poziom wy· 

ksztaleenia. i za.kres decyzji politycz 

no-ek1>nomieznych &tają się czynni

kami decydującymi o wyższości i 

nii.szośoi jednoot!G w naszym spo!e

ezeństwie. Cóż jednak pewnego mo 

żna powiedZ'ieć o na.rodzie, w któ

rym co dt"ug·i ooywatel w c:-z;asie 

wojny i tuż po niej a:Ibo zginąl, 

albo Z!!QJ.a.21 Slię za granicą? O spo

łeczeństwie, które w czas.ie równym 

1/3 życia ludzkiego zmieniło się nie 

do ))Ol2lnainia i które wcią:! jesiz<:Ze 

stę zmienia? Swoista społeczna Po-- · 

dróż „po pols ku" - brwa. Nie wta

dom<J. czy mówić j~zcze o klasach, 

cąr jeż tylko o woa.rstwaeh. Nie 

wiadomo kw do jaltiei kkłsy 1Mtle

ży 1 czym jedna . od drugiej się róż

nri. Rozeszły Silę spójne ł!lawniej 

cechy społecznego J'Ołożenda - do-

ehód, właO-, własność. Dz:iś nie 

za·wsze ten c:o ma dochód ma wła

dzę i odwrotme. Najlepiej więc nie 

stawiać jeeroze l«opki nad „i" •.• 

cz ro-N'Sród '""" · · Y -' • 1928 ~ 
e jsz.e nie · zan·k M O!l'0J w uvul!ll w . • 
upnikó~· pr;ek w1y-Vedłu2 R<X:Zn.ika Sta.t.ysiy<:ulegQ byly 

hl • sz a h p. 1203 .służ"~ do ~z·~•~o.ao• · 
• c opa w rol ·k ;-rz '· ~~ J' 0~ -„ • 
podarkę jak o ni a„ ~W'Ojenni robotnicy .!łanowią za 

nie 0 ·cowlizn . Przecl.ed.'Wie około 11 proc., wspólCQ!eśn.i 
a.l w~ród s tę, ~o-::i w 2/3 byli chłopi lub aktualn.i. 

wiejskiej. UdJuJą-~h\~-robotnicy. Napływ i &dpły~ 
fi czne zm . J klasy s11 tak pownechne, ze 

botnicze . iany ~- rOdzin w kteryeh tny pekolenia 
J, rządząceJ. E ~ęda byłyby rl>botnieze, nie ma 

l!Vi~j. niż 30 proe. P•nad )łełowa 
obecnych inżynierów, techników I 

rędnitów eo najmniej przez kilka Z awańsu"' 
. at była rctbołnikami. Spośród 2tt 

oo w ojn y Iiczebnje tys. stanowisk kierewniezyeh w 

proc. qgólu ,lu ctn,oś l>b2etnyśle i bu~ewnietwie, 57 p ... e. 

.ina mi s~anoWi p o- 0 ~aduj11 byli ręł>etniey htłJ ieh 

a_ się klasą zupel- d~ieel. Pr.eshii robomiiwa jeet d!liś o 

1 w pew nym sen- Wiele wyższy, niż by! przed wojną. 

.'Il>· Czterokro tnie Dokon;i.ł.a się lx>w~€'1Tl J)('awOOiwa 

liczba ro botników rew0Juc3a w 'h.ierarch·ii społecznego 

przemyśle i bu-~~ 6cinlik l IMl6eik nJclł 

1:1.2. . •.• „ <...... . 
To „zaci.eraim.e roznl(: J=• ~ 

gólme. widoczne w łód'zJ\cicłl · zaikła

deoch, gd!lie wiiehl procowinli•ków 

um,-sł""4l'ycil wywod'ei siię z robot

ników i 1ftlll ści6k powią~.e:nia Da

tury rodmn.nej i 1-ar'zyB\ciej ze 

&Wą „ k'ia911 pochodrzenia". Lód7Jka 

kła- robotn4C?..a jem 7J1'€S"Z·tą eha

if~lic:)lbi~ ~adem a.M'all· 

da.ją" ton. Tym bard:zdej, że 

typowe „przedwojemie" kiryte-

tium spoiłecznego uznania - prywM 

llQ wJlamość i dochód, coraz ezęś

oiej 1:1etępuje pracy i wyksztalcendu. 

Ni€nm<iej z badań opinii publicznej 

WY'flłka, tż 21a najsiln~ej dzielące 

Polaków uważane jest w obecnej 

dobie l!Cóż.nioowainie ekonomiczne, 

następnie różnice w wyksztalcenju, 

~ połiit;)IC1lllych 1 r..eligj~h1 

lłlENA l>RYLL 

Prt:Y pisaniu ~ll'łu wYkol'Z)'sta
no m. in. szkiee prof. J. Szczepań· 

skiego, doc. s. Sar.a.paty i doc. D. Ga• 
!aja zawarte w pracy „Przemiany 

społeene w Połsee LndoweJ" • W-wa 
19'5. 

0
) A. l:zer&ki - „W~·i kftłl"k" 

Wyd. Lódz. 19'3 r. 
••) St. Nowak - „Nas?.f' miejsce W 

91>ołeczeństwie", OBOP 19'4. 
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P-owia'<i-aj'ą„ ż·e Wa·rszawa da się lubić - Toruń lubić trzeba. Jest to bowiem wśród miast polskich rzad- · ki klejnot, gdzie przeszłość wrzeźbiła się w kamień cichych uliczek, po których flegmatycznie przechadza się historia pod rękę ze współczesnością. Pospacerujmy i my razem z nimi. 

TOR UN PERLA 
TYSIĄCLECl,A 

Do kusto;;za toruńskiego, muzeum zgłOSlił się niedawno pew'...en ktlerownńJk skf!epu 
dziś na nim ponad 3 tys. studentów. M. in. z . .na )duje się tutaj unika lny wydział sztuk 
pięknych. kszb!cą~y konSe!·watorów zabyt'.<:ÓI>' W n.a1-
bliższym cz.asie z.~ oo~<:at,.owana zos·ta r1ie w 'foruniu bu dowa wielkier;o r:t!.aste~-zka akademickiego 

mięsnego. Przyniósł z sobą 
wielki rzeźn:ioki nóż . pamiąt
kę po swoich pradziadach. Kustosz w lot się domyślił. 
że -przodkowie ofiarodawcy niewiele wsipólnego mieli z MHM. Nóż był cennym okazem katowskiego topora. Taka rz-ecz stać się 
mogła jedyttle w Torulrtiu. Istota aneg<loty nie tkwi zre
sztą tylko w oomyłce kiel'ow nika sklepu. lecz również w tym, że w Toruniu pamiątki rod:1'irme okaiz-ują się często 
pamiątkami hiS'torycz:nymi o bezcenniej mU2lea!nej wartości. 

kompensata za niewygody noclegu. Królowi się to sp0-dobaro. Tylko jede..1 mnich 
pobo-żny pisał o tym do dru giego mn:icba Pobożnego z wielkim zgorszeniem. Jed
n.akŻe an.i król. ani mieszczanie sie tym zbytnio nie 
przej.ęli. Mieszczanie UX-uń

scy lubili zbytki. Dobrze im się wtedv pewodzito. Swiadc:z.y o tym choćby i to. że na 
Wojnę Trzynastoletnią wydali tyle. ile wynosił w tym czasie 50-letni dochó ci Krakowa. Nic dziwnego. Handlo wali przeclie-ż z cał~'T'l ówczesnym światem, a do oortu tutej.sizego zawijałv nawet 
pełnomorskie statki. 

Niektórzy twic::dzą, że To
ruń sie rozwija t: u dUJe I ~O
śnie na złość Bydgoszczy, która odebTała :n u prz.e'.l 2~ la·ty komoeten~j-e wojew0dz_ kie. Od ta:ntego też cz'°'su 
m1ędzv m1astam1 ty:n1 trwa nieustanna woic&.. Zdetro~:-7-owany Toruó Q".S.tan.:wił u
dow·odnić, że 1e~t ie·oszy oc: 

N/z: przed mapą Plłlski, na której pokazywano linię frontu, grÓmadz.il-0 się wielu mieszkańców Lublina (lipiec 1944). 

Niemniej Toruń, choć cięż.air · od~szłycb wieków dźwi
ga na posadach swych kupilec kic:b kamieo:icz.ek, bogato acz ze smakiem wyornamentowa nych, nie jest wylącrnie miastem - muzeum. miastem - pa
miątką, miastem - reliktem, lecz żywym organizmem UTbanistycznym, rozwijającym 
się mądrze i celowo. Już obec ni.e jest ·tu więcej nowo!!zes-

Nawiązuje do tych świetnych tradycji rozwojowych, dzisiejszy toruńslti orz;emys! (chemiczny. maszynowy, elek trycznv i włókienniczy), eks
portując swe wyroby na wschód i na zachód. Zapadła 
ta·kże decyzja o budowie wielkiego oortu rzecz.nego w Toruniu. Przed pÓl roki€m oddano tutaj do użytku naj
większą I najnowo~ześniej
szą w Polsce fabrykę włók
na czesankowego. ProdukcJa dzienna - 7,5 tony : w najbliż S2ych latach 30 ton. Przed dwoma laty uruchomiono 
fabrykę elany. Pierwsza i ie dyna to fabryka w Pol~ce 1 jedn.a z nielicznych n.a świ.ecie. Po Ameryce, Ani:lii. NRF i Japonii jesteśmy d7..ieki temu oiatym mocarstwem elanowym. Dzienna produkcja 22 tooy: w niedalekie; orzy
szłośc:i - 50 ton. Do prod u-

1 

Bydgosz~zv . Nawet w ho~eju na lodzie. MP.c;'.e hokP;ewe między renrPv>nfaciam• obu miast ciesza ~ię tu ta·k wielicim 0-0wod:i:e:uem ja'< w wiz.i oilka no7.n:i.. 

W ostatecznym rachunku „woir.ia" ta ni<! ·;e,t zła: dy· namizuje .>b-a onins:ta. 

Cz.as z ycięsłwa 
nycb ~kła·dów. niż z.abyt- · ków historycznych, choć zabytków jest dużo. Na 50 zabytków gru.py „zerowej", ja
kie posiada nasz kraj, pięć z nieb mieści się w Toruniu. Toruńska Starówka w przeci wj,eństwie do wal"sza·wskiej, 
gdańskie; czy lube•lskiej j€st 
autenty~na. To nie makieta, a średnfowiecz.nv orygj
nał. 

Nic więc dziwneg,o. że wy- kowanych dotychcz.as e;atun-cieczki, które zwi€<dz.ają Pol- ków wełnopodobnych i bawel-ske w trybie nieja·ko przy- nopodobnych doid.zie niedlh.1 śpie_srony:m , chętnie do Toru- e:o tkanina jedwabnopodobna ni.a przyjeżdżają. A przecież - torhm. 
miasto się nie reklamuje. Je Na nadwiślańskich dliunacb go poj€ffillość turystyczna starego Torunia kwitnie jest bowiem ba·rdw mała. prz.eniysŁ Spoz.a ruin krzyHotele pooia-da jesz.cze śred- żackiego z.amku wyłaniają 

KAROL 6ADZIĄK 

Zamieszczamy. 
nie publikowane 
.dotqd zdję'cia 
. radzieckiego 
łotore podera 

frontowego 

J. Trochmana 
wykonane 

niowie~rne. Wprawdzje w :z.a 511·ę un· """~. uiące swa te~bm"ką · 'd · p T K .-~- · - N/z: kolumna jeńców niemieckich eskorloW?ona p1-:iez 

1ez ue " od rzema orona- i nowoczesn"' u~ban1·,...yką 

w lipcu 1944 r. 
na terenie Lublina 

Lubelszczyzny 
i " tr l" · · .... • '" żolnier-J:Y. polskich (Lubclszc-,;yzna, lipiec 1944). 

m za zymywa 1 sie nJe- wieLkie zakładv praey. To-gdyś nawet królow<i:e ool~cy i ruń stał sie w ostatruicb wcale na warunki hotelo~re kilkunastu latach Jednym z nie na•rziekali. Widocznie ied- najbairdziej pracowitych _ Tymi slowami zaczyna się pi!>• 
nak dzisiejsi turyści mają mi-ast. Na 123 tys. miesz.kań- senka o panu, czy dla pana. Co pan 
wii:ksz.e wyma•gaJ~fa niż Wła- ców, 50 tys. pr'aC'l.lJe w go- na to? Czy pańska popularność, obok 
dysllaw Jagfiellon;:rzy~. któ- spodarce narodowej, 40 tys. blasków ma i cienie? ry pół millennium temu, be- się uczy. Wskaźnik zatrud- - Ni,e chcialbym nikomu przypisy· 
dąc w TOT"Uniu na delega·cji, n.ienia kobiet i€st tu wyższy wać zlej woli, ale na przykład. wy-
odebrał hołd krzyżacki i ood- ajż w Łodzi. w ubi<"'glym l'o wo!ywanie po nazwisku na ulicy gra· 
pisał pokói toruński. Ukon- ku wynosił 65 oroc., w t:rm niczu z jakimś.„ poczu.ciem wła,snoś, 
tentowaa:ij tym wydarzien.iem roku 66,3. Jest to najwyższy ci. To kry1e niebezpieczeństwo usztyw-
(historycznyrTI), rajcowie m1ei wskaźnik zatrudnienia kobiet nienia siebie, przybrania twaTZy m 
scy zafundowali · królowi i w Polsce. pokaz„. jego świde g.ratisową wizytę 

- Czy, gdiJby pam raz jeszcze wy· 
w przybytku miłości. Praw- Prziewodn.icy m1e~scowi na bieral zawód, wybralby pan teatr? 
dopodobnie miała to być re- pytanie dlacz.ee;0 w Toruniu - Decyzja nie byla przemyślan? 1 Kopernik na oomniku stoi. „od dzieci·ństwa". Między innymi 

!IQIDlllHllllllHDHllRlllllOlllDnllllllllllllH I~ a w Wars.z.a wie Siedzi. od oo okoliczności na nią wplynęly. Przt1· - wiadają zwykie ~ autka lo- puszczam, że i po raz drugi oko!icz-
JUŻ 1 LI § kalnego oalrictvzmu w glo- ności tak bu się ulożyly, że zasiałbym 

JAK NFORMOWA -: sie. że w ~tolicy Jesit or:z.e- aktorem. -< SMY, TRADYCYJNYM ZWY-5 cież e;ościem. a w Toru,nh1 u - Cz11 miewa pan czasem ochotę 

dramaturgów odpowiadają panu najbardziej? W czyich sztukach chciatb11 pan zagrać? 
- Chciałbym grać Mrożka. 
- Mrożka? 

- Bywałem też aktorem komedio-wym. Zresztą nie· U.7.na1ę sztucznego podziału. Są aktorzu o narzucającej 

~mawiamv z J::iurer1~ 
l~aQrodv fanstwowe1 

CZAJEl::l-1, W PRZEDEDNIU! siebk? w domu. A jako do- wziqć się do jakiejś adaptacji, insce-
SWIĘTA ODRODZENIA POL·§l brz.e wychowany człowiek nizacji?... się vis comica, ale nie ma aktorów 

SKI, WYBITNI TWORCY NAU-$ renesansu . wita pr~ybyszów - Owszem, czasem mąm chęć zro- którzy nie nadawaliby się . do trage-

„Panie Gustaw ie 
Holoubek ... " _J 

Kl, oSWIATY. TECHNIKI 15: na stojąco. Zara·~ oo wo ·.n ie bić gamodzielnie widowisko, mam di!. Oczywiście mowa o aktoracii 

KULTURY WYROZNIENI zo-E powitał wielu prof~·orów zresztą t~kże uprawnienia, ale dopo- gprawtajncych swój fach sprawnfp. 

STALJ NAGRODĄMJ PAS-S Uniwersyte(u Wileńskiee;o ki będę mógl. będę chciał się poświę· Wprawdzie zdarzalo się, że świetni ak-

N/z: ~7.fonk<>wie Milicji Obywatelskiej na ulic-ach Lublina (lipiec 1944). 

egzaminu z powodu wlasnej popular-• ności jako komików, ale była t-0 ra• czej ich wina a nie publiczności. - Ale powróćmy do paiisk1e1 ~5?; by. Jak wygląda pana . zwykly dzien. - Pracuję bardzo duzo. Malo mam czasu n.a prywatne za.interesowania'. CzaPem 1ac1.11nam o tvpó! do siódm:?J rano, koi1c7.ę , z przerwą obiadową,. o dziesiątej wieczór, po przedstaw11t· ni u. 
- A gd:zie po ciężkim roku wybte· ra się, pari na urlop? 
- Na ogól jeżdżę do Zakopanego, 1Q tym roku między innymi . też. Wvbieram si'1 poza tym na mistrzostwa lekkoatle t11czne do Buda,pesztu. Ubolewam, że tttlko w rolt kibica. Sport jest moim hobby. 
- A po wakacjach? 
- O planach tf'atralnych jeszcze nie absolutnie nie wiPm . . Natomiast będę kręcił fi/.m dl!! TV wedlug „Opowiadań prof. Tutki" 
- CzyU: do zobaczenia w profeso1'skim wcieleniu. 

STWOWYMI. PEŁNA LlSTĄi dzjękJ któr~ :x>wst3ł Uni- cać alctorstwu. torzu komedinwi iabiera1ący się do 

OBEJMUJE 209 NAZWJS&5 we·r:;ytet Toruń~kL S t11di\uj.; - Którzy ze wspólczesnych polskich. repertuaru tragicznego nie zdawa!I . Rozmawiala: z. SOLZNSK.4 

'l'WORCOW. iim111mu111n11n11111mnna1111m111111111m1111111nnmm111111111111i111111111mnmnm11l1111m11111m11mm11111111111111111m1111111111111mmmmu111mm111111nm11111111111111111m111111111111111m111111m111111111mj1111n11m1111111111111111111111111, !fr{i~'o;:::n:~=c~:": L A U R E A C I N A G R O D 

prof. dr Maria.n Damysz 
fizyk 

4 DZIENNIK ,l.ÓDZKI :or 173 (6100) 

Jan Gerhard 
publicysta., l:.'i-erat 

i>rof. Witolcl H ens el 
a.r~h-eo.wg 

prof. dT Michał Kalecki 
ekonomista. 

Jen:y KawalerowiC!Z 
reżyser filmowy 

Maria.n Konieczny 
rzeź bia.i:-z 
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uzbrojenia I 
Szczydmy się naszymi woJ-E 

skowymi tradycjatni, ale prze-§ 
-ciętma wiedza o nich nie wy-5 
kracza na ogół poza wiek dwu-E 
dziesty. A przecież i te 10 wie-E 
ków przedtem mieliśmy niezłąE 
renomę. Ibrahim Ibn - Jaln!bE 
pisał już w roku 965 o drużY-E 
nie Mieszka I zbrojnej w że-E 
taz.ne pancerze. we wczesno-§ 
średniowiecznym poemackie ru-§ 
skim „Słowo o pułku lgoran,§ 
znajdujemy taki passus: „ ... aE 
gdzież są wasze złote hełmY i5 
suhee polskie i tarcze •.• ". BY-5 
łY, były już wtedy. § 

Na rysunkach - rekwizyty zE 
naszej historii. Od góry kolei-E 

,,,„i§ no - hełm polski i kusza, po-i 
niżej nkh bombarda i foglerzE 
(wiek XIV). Dalej - pistoleti 

,.„„ ;==_: 

Tu już wiek XVII. -
Obok i poniżej - hełm, 
buzdygan i koncerz z 
pochwl\ i jelcem. 

~l:::lttltaa.· :iiiiliiiiiiiiii: 

a•&l35!5i5555!!;55!55!l~*~?S&QQ9'<251!~~ii}~~ 

-~ -~ 

ai 

RYSllllek ostatni, to jut epo. 
ka napoleońska. Hełm kirasje
rów i szabla polskich szwoleże
rów gwardii. wsławiły się wte
dy lance polskie, ale z P<>wo
du ich długości (2.87 Cl'.lll), ry. 
sunku nie zamieścimy, 

Krótki przegląd uzbrojenia 
skollcze>ny. ciekawych reszty 
kierujemy do muzeów i biblio-
tek. 

p A 

Wla.dY8ła.w K ra.snowiecld 
aktor 

Rysunek obok 
nie wymaga chy 
ba objaśnie:ti. 
Tak, to husarz 
polski z XVII 
wieku w pełnym 
uzbrojeniu. 

Poniżej - pol
ski karabinek 
gwintowany z fa 
bryki w Kozie
nicach, polska 
szabla z końca 
wieku XVIII i 
szpada dworska. 
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prof. dr Tadeus-z Krwa.wiicz 
ewru1·g 

DWA DNI TEMU RUSZY· 
LA NOW A HUTA ALUMI-
NIUM W KONINIE. OTO 
KOLEJNY GIGANT POL-
SKIEGO PRZEMYSLU W 

- OPISIE NASZEGO SPECJAL 
NEGO WYSLANNIKA. 

Krajobl."ia·z - jak 1!113. Sląs

k•u. Zwaforlie hałdy, strzelają

ce w niebo sm u•kłe komDny, 
długie kil=etrv n.rr i pll.'Z'€

wodów, rozor;;ine tereny . od
kry;wek węglowych. Jeste1ś.'Tly 

w samym c€<1ltrum KC<11.iń&kie 

·go Zag!ębi·a Rr-zem)'Sł~o 
- wielkiej baz.y górnictwa 
od!krywkowego, enerigeityiki 
hutn~ctwa. 

Budown.kz.owde tego cen
trum przmnysłowego przeży 

wają koilejn·ą emociję. W ko
nińskiej hu.cie a•lumi.nium 
„urodzHa się" piel."Wsiza gąs.

ka cennego .półproduktu. Cze
k.a nań przemysł elektroma
szyn·owy, bttdown!lc!Jw•o. trans 
port.„ 

47 tyis. ton a:lumd:llwm, ja· 

ib."ie -dawać będ-iie rocznae ko
nińska h ulta, pod'W·ol 2laooby 
tego cennego metalu. 

NARODZINY 
HUTY 

KONI SKIEJ 
Korespondencja własna J IZ innymi obiektami przemy

~ .słowymi, górnictwem węgla 
· brunatnego i el~ktriownłami 

stopień nowoc-z.esnlOŚci -koruiń

skiego giganta. mo·że być tu
tejszy dział e1'eiktrolizy. który 
za-trudnfa o blisko 600 pra
c.owniików mniej niż acrmłogi

cz.ny dz:iiał w s.iiootrzainej hu-
cie ruLuminduim 
gdzie prodiuikoję 

mer za•l·e-dwiie 10 

,,Skawtlina''. 
uruoh:omiliś

lat temu. 

MASZYNY I LUDZIE 

Oprócz b-u•d-ynków, maszyl!l 
i ur.zą-dzeń. trzeba było pr.zy
g·otować do produkcji STE•br
neg-0 metaLu załogę. 70 ·proc. 
je.i skład•u stanowią ],u.cfzie 
m:iejsoowii, nierzadiko jeszcze 
wc21ora1i rolnicy, lub robotni
cy z małych zakładów prze
mysłu terenowego. M0tntując 

maszyllly i ur.ząd-zenia 1:iudow ~. - pr-zekształca 1 orzeobraża 
niczowie h•uty i jej załoga ·• t En niegdyś zac·ofany gospo
musieli jedin-0cześnlie 1pi!'Zyspo.. -~ darem region kraju. Kiiedyś 
sobić nową kadre metałuirgów. '· uciekano stąd w oos:zukiwa
Personel inżynieryjno-techni- 'i niu pracy - dziś nowy pr:z,e
czny, rekrutujący się w częś- ; mysł po&zulrnje praoown·ikó.w. 
ci z pokrewnych zakbadów '.· NaTodizinom nowego przeany
Sląsika i woj. krak·OW\S'kiego, ' słu towarzyszą o=ażne =fa· 
przyjął na siebie funkcję pe- ' ny w s•truk1mne ZJaitrud1nienia 
daigo,g.ów. Ale •p1m saimd za- ~ ludnośc'.!, w zainter"eLSiowa
częli nruuczać, wielu z nich · <lia•ch, no i wreszcie - co 
odbyło .praktykę w pokrew- najwaiżniiejsze - w 1pod:nosze
nvm zakład!zie we Francjii, u niu poziomu życia m~eszkań
st'óp Pirenejów. Po_iech:a'li tam ców z.iemi wielko.polPklej, i 
nie ty•lko i·nżynierowie, a·le nie tyl!ko wd,e1!r.copoiliskiej .•• 
równ'ież robotnicy. Dziś Nad Wal'tą stoi illlO'Wa liuta:. 
przekaziują zdo,bytą w;iedzę 

. illlnym czi.oo.kom .ziałogi. 
Symbol twórc.z.ego prae..."l{&zfał . 
oainia struktury iioopodarczej 

No wy obiekt hn1l!liozy w K'O nas zego Jk,raju, 'I\radycyJjny, 
mnie ZJmienia nie tylko stan 'li·poowy rprezent. 

· po&ia·dian~a 1kmjowej ba.rzy su '\ 
rowcowej aluminium. Wespó:l JERZY SOKnLOU:SKJl -" 

ALUMINIUM PRĄDEM 
STOI •• , ======================================;e / 

•.. mawiaiją starzy fach-O'Wcy. 
nie bez kozery. Podsta'WlO

wym czynnikiem. elementem 
pr-0dUJkcj1 alumindum, jest -

obiok tlen1ku gld·nu - en·er
gia elektrycZl!la. Zużycie jej 
w kcoif!ski€'j hucie wystar
czyłobv na oświ etlende w efa 
gu całego .roku miasta wJel 
kości Łodiz.L Dla <potrreb hu
ty za·instalowa1no w okolicz-
nym węźle energetY'cznym 
<Około d•wustu megawatów 
mocy. Jest to energia tania, 
bo oparta o .poteżną bazę su-

·!'OWoo•wą w 'J)OOtaoi w~gJ.a 

brui:iame.go. Jego zaisc"try. 
oblicwne na wiele d'lliesiiit

ków lat, spa1'a,ne w elek.trow • 
niia-ch Adamowa i Pątnowa, 

wpłyną w powaiżnym słlopn.iu 

na obniżkę ko.>z.tów wła&}ych 

produkcji hutniC.zei. Taru 
prąd - to tanie aJ.umirndum. 

Surowiec, z którego 
się sDebrzysity m e tal -
dzić będzie z W ęgder 

Z.Dodzi li 
pocho-
i nie-

!których krajów ka;p1tailistycz
nych. Hutnicy z Konina ocze
kują, że w przys•zł·ości ich 
zakład opierać się bę-drzi•e rów 
nież na dostawach tlenku g1i 
nu wyprodukowalllego według 
metody pirofes.ora BDetszmaj. 
de<ra, bądz też -profesora 
Gi:-zymk•a. Unie~a1l'e1żniiroby to 

n:a.si:e hurtnictwo od zaigira:n,l-
cznych dostaiw. 

Konińska bruta budiowana 
kmozitem półtora miliarda zło 

tych iest jedlllym z najnowo
cześniejszych obiektów tego 
typu w EuTopie. BudoWialll;() 
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Siedzimy tutaj już pól 
dIJJia, a jeszcze mniie nie 
;pocal-OWaleś ..• 

- A czy to moja w:in,a, 
że mi się przyłbica zacięła? 
Ryis. Kazimierz Mozolewski 

Najpierw każe mi ·pan 
przyjść za tydzień, potem 
pod koniec miesiąca, potem 
znowu za diwa tygodniie. 
Może w:reszcie ja.sno pan 
powie, w którym TyBiąc
leci,u mam przyjść, żeby 
otrzymać odpowiedź na 
moje pooanie. 
Rys. Ka.zimierz Mi>z.ołewski 

Wyobrażam sobie, :i:e talk będą li 
nacierać nasi następcy w XX wieku. 

Rys. Jeny Urbainowin. 

ją w opa.rciu o najnowocześ-

ni e jsze ooia,11nięci"' techmki o-
światowej. Technologię pro- • 
duk cji huty za·ku.pi:liśmy w Ł 
ojczyźnie alumin}uim - Fran-
cji, ma,9zy;ny i urzadzenfa - Dzisiaj, ku czci Tysiąclecia za.· _ Mów.iłem cl, . że tę defiladę bę-
pochodzą z do.staw krajowych o gramy w tysiąca w czyn.ie spol:ecz- dziemy odbierać z trybuny honoro-

. nym, bez forsy. wej... · 
i zagram~7.nych. Hys. K;;,rol Ba.ra.niookł Rys. Józef Sk<>n.ieczn:v 
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"„.ja i moi dwaj szwagrowie wzywamy wszystkich 
tych Polaków, co chcą 01ezw!ocznie oddać żyCTe za 
ojczyznę, jednak nie w szeregach armii razem ?.:e 
wszystkimi, lecz w charakterze żywych t.orped z ło
dzi podw00nych, żywych oomb z samolotów. w cha
rakterze żywych min przeciwpancernych i przeciw
czołgowych. Każda zmarnowana torpeda i mma kosz
tuje dużo pieniędzy. których nadmiaru nie mamy. 
Każdy okręt nieprzyjacielski. czołg, pancerka moze 
i tak koozt.ować życie k·,lkunąstu żołnierzy. zaś je
den człowiek zdecydowany. może oddać tylko iedno 
swoje życie, jako żywy pcclsk. Człowiek w torpedzie 
zawsze znajdzie ten cel, w który zechce trafić 1 tym 
samym zaoszczędzi życie innym żo!nierzom, zniszczv 
zaś wielu wrogów... Nie wątpię, że takich, jak my, 
zgłos1 się tysiące ... ". 

5 maja 1939 r. w 

nie 

Było w tej fali ofiarności coś Imponującego. Czy jed· 
nak wtedy tak całkiem nie ceniono ludzkiego życia? 

Kandydaci na „żywe torpedy" na pewno me. w całej 
swej masie odlani byli z brązu I spiżu: Moze nawei 
znaczny procent odliczyć należałoby takich. co kazda 
cenę gotp.wi byii ofiarować za swoje nazwioko ~ydrul«>
wane w prasie. powtarzam; przez tłumy Moze jeden 
i drugi kalkulował, że zglo:<zenie da mu karierę. zysk.„ 
Może.... Nie dysponujemy sprawdzianem ich postawy -
żywe torpedy n ie zostały użyte. Ale byliśmy jedynym 
krajem europejskim. w ktorym. w obltczu zagrożenia, 
klim s ego ·zwo · y c l~-
d )' · ,i u ·!tii~ 
~ . 

;; ... uzyskawszy pozwolenie ojca i błogosławieństwo 
matki, melduję się najpvs!uszniej jako żywa torpe
da i proszę o przyjęc ie tego daru naszeJ rodziny na 
Fundusz Obrony Narodowej ... ". 

albo - =Y przeżyl ją chłop spod Krakowa, który za· 
deklarował: 

„ •.. moje życie jest znaczn ie tańsze od inżyniera, 
prawnika czy opiekuna rcdziny i z tych względów 
w razie potrzeby nal eżv mi Slę pierwszeństwo .. . ". 
Cspra:wdzilem oba adresy - ci ludzie żyli napraw
dę, nie wymyślila ich redakcja „IKC"). 

Spąśród tysiąca kandydatów zgłoszonych ow~o ostat
niego lata, wybrałem kilkunastu - w Krakowie. Wa-
szawie i na Sląsku - i próbowałem ustalić ich loo. 
Odnajdywałem adresy z minio~go świata, ale... Ale 
druga wojna światowa przeorala Polskę jak żaden lcra~ 
ziemi i zdezaktuali7owala wszelkie adresy Am .1e<lneJ 
„żywej torpedy". nie odnalazłem żyjącej . Co najwyż~j 
zetlałe ni tki śladów. najczę~cie.i ginące w otchłani na.1-
W<'Ześniej>TZego już okresu wojny lub okupacji. Alt! 
poszedlem także na dale:nm, warszawokim Targówku 
na ulicę Poprzeczną <dziś S:widnicką). gdzie żyli inicja
furzy jedynej europejskiej listy „kamikaze" Jeden 
z Lutostańskich by! wówczas masarzem w jak:iejś wy
twórni wędlin na Pradze. drugi - robotnikiem w miej
skiej betoniarni warszaw:;kiej. Obaj kawalerowie 
Trzeci, Bożyczko - radiotechnik. ż-0<naty t dzieciaty. 
Wtedy, latem 1939. nie mina! miesiąc od ich apelu. a mu
sieli znów napisać do „IKC", tym razem o pomoc: 

»···bo tak jest, że do domu . naszego I do nas w 
pracy, zgłasza się co dzień po kilku i kilkunastu 
z zapytaniem. kiedy. gdzie l u kogo mają się za.pi
sać._ Co lepsze. t.o niektórzy myśląc, że już jest re-
1'rutacja, rzucają v•szvstk<1 1 orzyjeżd?:aia do nas 
z innych m iast. np. Pszczvny. Kalisza. narażając się 
na koszta. Zgłaszaia S'ię lud7.le w wieku od lat 24 
do 40. większość zdr<>wf , silni. robotnicy. ~echnicy, 
nauczycie le. studenci itp. . Szkoda, że już obecnie 
nie formuje się nasz rodzaj broni. bo tych kilka 
tysię(:Y obywatell , co by do niego zgłosili S'lę. 1Jo bv
łaby n aprawdę kadra z której można by było wy
brać do każdej służby dla . dobra ojczvznv. gdzie 
trzeba zapłacić życiem ... " („!KC" z 28 maja 1:939). 

Mimo że to Warszawa, gdzie przecież nie ostal się 
niemal kamie1' na kamieniu - musiałem uwierzyć wła
snym oczom: ten dom stoi. Drewniany b1e<la-<lom. ja· 
kich na Targówku bylo pe-ino. teraz niroobitek bodaj 
ostatni minionE>go cza~u . Tyle, że z J!lrzedwojennych kr 
katorów ani w nim śladu Z trzydziestu przeszło osr-b 
n ikt tu nie mieszka od wtedy; najstrursi swą lokato:-
ską metrykę wywodzą z czasów okupacji. Owszem. jed· 
na pani pamięta: mieszkala obok niej sąsiadka. która 
opowiadała o swoich , z kolei. przedwojennych sąsia
dach. Prawda, mówila o @ożyczce. byl taki! Ale są• 
siadka umarła, a co się z Boży=ką i tamtymi stalo -
kto to wie ... 

Bhlra meldunkowe także odpowiadały nieznanl 
Sit tr<msilt gloria mundi. 

RYSZARD S. ZIELI~SKJ 
Cskl'ót 1 •• D'liennika Polskieg-0'') 
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RADIOWO-TELEWIZYJNY W ZYGRACH K/l'U-

Nowe inwf"stycje, to dla 
wielu !ll.lej :o oowości początek 
nie~a leżnoścj rroo;uo:larczej, 

mo7l1 wość wykorzvstania mi ei 
scow ych surowców. dod1tko
w~ mipjsca pra-:y .. Dla wielu 
C\Środk.ów woj. łódzkiego, 
przy,:zła kolei awainsu iU'Ż w 
bieżącej uiec1olak€. 

W Łowiczu . rozpoczęto w 
roku bieżacym wznoszenie 
cz.ol0wej inw estycji Zj..-dno

czenia Przemv~·łu Dziewiar
skiego - zakładu przQ<l.z mody
fikowanych „Syntex". wraz ze 
skręcalnią, farbiarnia i Poń-

czos7,a1mią. Koszt-em 645 m l n 
zł powst:i.11ie fabryka, która 
w 1970 !X> '.{'\1 dostarczać będ zie 

'1la przemysłu pońc:icse;nicze~o 

40 proc. kra.iowei pro::l1ukcji 
włókna elastycznego. 

łania llQ eałe wojewódzit"IVO 
łódzkiP. Zamontowanych z.o-
5ta01e taki.le 6 nadajników 
tTKF. które pracować będą 
dla programu I. II i III. W 
Zygrach prz.ystąpiooQ iuz 
także dQ budowy po'tężnych 
fll,rtr.Jamentów pod najwyższy 
w Poloce ma·szt telewizyjny. 

W dzied zlni• budowni-cb
mieszkaniQwe.go, do końca 
1970 r. na Potrzeby mieszkań
ców woj . łódzkiego wybudQ
wanych zosta•'lłe 1.340 t~. 
m kw. powierzchn~ mieszkal
ne j, W samym tylko budow
n.i"4iw1o H8JT<Wł"> :z ni<'"1vn1 ! ' ,....~ 
w.st.anie ok. 60 tys . nowych izb. 

Z każdym rok iem. zwiększo
ne zadan1a in we.<>torsk,ie przej 
rnować będzie spółdzielczość. 

W kolejo.ictwie inwes ty 
cją prioryt·.;·tową bę·d,z.ie e.lek
tryfika~ja kolejowa od cfoka 
m.11gi9tra'b węglowej G:Jynia 
- Herbv Nowe. Do r. 196!i. 
wyhuc!Jowano na terel!lie woj . 

ł6d1lki·eiro "'1-a-kcję ~ktlrycz
ną na trasie Dział-OSZya:L 
Karsznice. W rolfu bieżącym. 
magistirala przecią.gmęta zo-

stanie z Karsznic przez Kras 
kl~ do • Lilpich Gór, na po

graniczu woj. bydgoskiego. 
Poza. wspomnianymi in,we

st.ycjami, poważnie zaawan
oowana jł!'st budoW11 nowego 
kombmatu wełnianego w To
maszowie. lX>'ZPoc7.ęt.e zos;ł-,ały 
prace przy b ud owie dworca 
w Koluszkach, a ponadto mi
liardowe trodki przeznac?.one 
.7.Qstaną na d<11lsza rozbudowę 
czołowych zakładów orzemy
słowych woj. łódzkiego, mię
dzy inJJy.mi zgier,;k1 ej „Bo
ruty", TZWS. Fabryki Ma
szyn Górniczych w Piotrko
wie, Zakład.ach im . W. Piec
ka w Żychlini e . „Polfy" w 
Kuki.ie i w Pabianicach. 

M. KRAJOWNA 
F.oto - L. Olejnic.zia.k 

S zpital mi ejski i powiatowy 
w Piotrkowie - będzie jed
nym z nowoczcs.ny-h ooi f.k -

MAKIETA ZAKLADOW „SY NTEX" W LOWICZU. 

tów lecznictwa zamk11lętego, 
które otrzymaJą mi ~szkań:y 
woj. łódz'de~o w na1bliż
i;zych Jatach. Km,zt In we.;tyc ji 
- 60 mln z.ł . Szpital o':ilic-zony 
j€St rni 3;lfl chor:vch. Podol>n.o 
placówkę przygctowu ie sic do 
otwaT:lia w Skier:ii"i'wi~ach. 

Poct Tuszynem. trwa cstat
rU etap prac bu dowlano-mon
U;żowy:h, dzięki którym iuz 
w Przyszłym roku telewiz ia 
1 radio zyskają sobie wielu 
nowych abonentów. 

Z okazji 2~ Li o:a. przygJLo 
wa:>o do próbnej eksploata:::j1 
nadajnik średniofalowy o 
mocy 30 KW, który poprawi 
odbiór prn~ramu ra:liowe\!o 
w całym województwie. W 
Zy!!rach trwaj ą orace wykoń 
czeniowe przy budynku sta 
cji radiow,r-trlewizv~n"'1 w 
które; w 1%7 r. rozf'JocznJe, 
oracę na ::la jnik telewizyj ny 
dużej mocy z zasięgiem dzja- SZPITAL MIEJSKI I POWIATOWY W PIOTRKOWIE. 
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il'.fł odc:ias trzydniowego wypoc~ynkn. - 22, 23 i 2~ lipoa -r Jaki 1>rzypada nam z Okaz.n SwJęta Odrod7.ema. w Le 
dzi Odbędą sic; li czne imprezy kulturalne. Dla tych. 

którzy pozoslają w mieście i klórzy zjadą do Lodzi w gościnę, 
zam ieszcza.my kalendarzyk koncertów I wystc;pów ariystycz

nycb 
22 LIPCA - w Parku im. 

z pJyt, wystęoy ze.<;ooh1 muzv 
czno-wokalnego ZZ Poli\!~afi 
ków ł kankurs błysikawiezny 
oraz kon·cert Ot"kie•+r" dete.i 

z płyt oraz koncert orkiestry 
garnizonowej; 

na basPnie „Anilany" - w 
godz. od 16-20 - muzyka me
chainfrzna; 

w Parku na Zdrowiu - w 
godz. od 17-20 - muzyka z 
ołyt. 

24 LIPCA - niedziela - w 
Parkv im. A. Mickiewicza w 
godz. ~ 15-20 - _muzyka z 

Mickiewicza, w eodz. od 
15-20 - odbędą s ic na5tcp11ją
ce im orezy : mu·Zyka z płyt. 
występy zespołu in.sitrumental
no-wokalnego t.DK. aktorów 
TEatru N owee:o. z gadu i-~ga
dula i koncert orkiesitry dę
tej ZPB im Marchkwskiego. 

na basenie „Anilany" - w 
gQdz. 15-20 - muzyk.a z ołyt. 
występy aktorów scen łódz
kiich I ze.soołÓw muzyc1no
wokalnycb MDK o raz orkie
stry jazzowej. 

/świąteczne · im~rezy 
w Parku im. Poiniatom~kie

go - w godz, od 15.30-20 
mu zyka z płyt , spotkanie z 
piosenka I występy Estrady 
l.ódzk1iej; · 

w Parku na Zi!rowiu - w 
godz. od 15-20.30 - muzyka 

MPK; 
w; Pa.rka 1 · Ma.Ja - w godrz. 

Od 14-20 - muzyka z płyt, 
występy a·ktorów Teatru im. 
Jaracza I Estra-dy Lód?Jk1ej 
oraz amatorskich zesoołów 
LDK i ZPW im A. Strug-.i. 

23 LIPCA - w sobotę - w 
Pa.rku im. A. Mlekiewioza -
w godz. od 16-19 - mu-zV'ka 

płyt, wy.stępy Teatru ,,Pino
kio", zigad'Uj-zi;?adula O'l"llZ 
koneert zesp0łu m'llzyezne~ 
ZMS; 

na basenie „Anilany" - w 
g<>drz. od 14-20 - w?SłE'!'Y 
orkiestTy dętej ~kładów „Ani 
lana", zes~ arlystycznero 
MDK. rnonolod I kor.'om"t or
kiPstry dętej: 

w Parku im. Poniatowskie
go - w godz. od l&-19 
„sootkanfe z pel ska oiosenką" 
<>raz występy l!:Btrad:v L6ctz
kiej: 
· w parku na Zdrowiu - w 
godz.. od 16-20 - muzyka z 
płyt. wvsteoy Estrady L6dz
kiej zabawa taneczna: 

w: Parku t Ma.la 1- w godz. 
od 14-20 - muzyka z płyt, 
wystęoy akt4>r6w Teatru im. 
Jarac:z::i oraz 7.PSoołu io~tru
mental1to-wokalnoi-o 7.PW , łrn. 
A. Struga t •. Spotkanie z pol
ską piMenka". 

W Arturówku - 2'l lfor4' -
w godz. od 11-13 na miej
scowej estradrie wystąpi 
Teatr „Pinokio" 24 lioca -
w 11od<z. od 17-18 odbędzie 
s.fe koncert orklE\!łtt"" dętej 
ZPB im. Mar,hlewskiei;?o. 

Imprezy ku.lturalne odbędą 
się również oodc-zas 3-dnio
weigo święta w lic:z;nych miel 
soowościaC'b woj. lÓdzkle110. 

(wit) 
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STIWi5tĄ Wił- FLES'ZllROW!ł-MUGKlłT 

ac.,. 
Fs:i ... .-;o 

Zobaczy! uśmi~h na jej twarzy. Tak, miała rację. 

Trz~ba to -za}atwic jak najprędzej. Jak najprędzej. N-ie 

mozna czek~c, nie można już czekać. Trzeba zabić cze

kanie, tak Jak ono zabijało ich przez cztery lata. 

Wieczorem spakowaJi ple~aki. Heusler nie powieclzial 

Brumn:owi ? swoim zamiarze. Ulegał niemej prośbie 
żony, zeby 1<:h d~yzję zachować przez noc w tajem

mc~. Czul SJę nieswojo wobec Brumma. Nie usiadł 

z mm. do stołu. żeby zagrać w karty. Bał się, że się 
zdradzi. . 

_Ale .Btumm ~ tak domyślał S•ię wszystkiego_ w· •ruocy . 

mi: m?gł zasnąc. Ale nie budził ż,ony. Ch:.fał, żeby pa·zy_ 

nai~1ej ona spała w tym domu. Za ścianą, ~d.zi ,e mie

szkah. ~euslerowie, rozlegały się jakieś szmery. Bromm 

?dwroC'lł się do ś:-iany i zaczął odmawi·ać pacierz. Z.a 

~ywy~h i za umarłych. Ale sen nie przychodził. Pomy

ślał, ze tej nocy tylko Pa'11 Bó.g śpi spok·ojnie. 

Heusler leżał na wąskim łóżku obak :i:ony. Na drugim 

si:iał . Er:yk_. Oddychał głośno, czasem wymaw'1ał ja1kieś 

n1i: i~meJące wyrazy _ze \Słownika swegio snu. Heusler 

obJął zonę 1 tr.zymał Jej głowę na swojej pier8i. Wiatr 

u·derz7ł yv okno, poruszył drewmaną okierunicą. Wyda•łó 

n:u s1~, ze Rosa. drgn~ła 1 w.:.tr;zymała oddech w oc:ze

k1wanrn. Bała się. w::iąż się bała }ak zając. słyszą·cY za 

sobą _poo~c~kiwa.nie psów gończych. Ale tera.z ~ydało 

mu . sa.ę, ze_ 1 _°'.Il Je ~łyszy - dudnienie wiatt'U przerod:1...i

ło mę w c1ęzkie k•rok·i po u;bitym śnfog.u. ZbMiźały s;ę dio 

?emu powoli, z uC!ążliwego mia.r;nu uod górę, a-le słyis·z4!ł 
Je cora-z wyraźniej i bliżej, lllieoma.! tak blfako ja•k oddecłi 

Rosy. 

Wpatrywiał się ~ ci-emnooc !'();?)wartymi szeirok'O oczy

ma, al~. n •ar~·z p.rzymk.nął powieki i skurczył slię oały 

w ocze0<1wan1u łomOOa,nia do <lir.zw:i. 

Ni-e nasitępowaiio. 

. Czekał. p~-ez minutę, dwie, trizy N~jmniej:sizy szmer 
nic mącił_ ciszy. Oct·&tchnął głęboko: 

. ~rozuim_iał, że nie tylko dla Rooy trzeba stąd iSć 
1 Jak naJ'"''""dze' odd 1· • · 
Pom . . ..-·-. l . .a ic Slę i:a .ia•ką'Ś granicę spokoju. 

że dąy~Yai- -k z:; __ Jadkąs, . c~oć graillica była jedna. A mo-
1 u '-"J rugieJ?„. 

J:?otknął dłonią pol'.tczka żony ~..,, dz" . wł 
D1"7.ała. • '>""SYa ił Jej osy. 

- 'Fo ni1c. -. lp()!Wiiied11:ia;J: szeptem. - '!Io nfo. Za kiilk-a 
gQ:l·_nn' odei<luemy stąd, prz~taniesz się . bać. 

Pi~rw.szy ra~ <>?·Z•ukał ją, p11e.rw·szv raz coś przed nią 
zatai~. _Pozv:oJ.1~, ze?y nawet j€1j stiriach był samotnością. 
~spo_K·mł~ się 1 lezafa bez ruchu, ckho orldychając. 
Naw;ii;ctził'O g? • ~spomnJ~n'J.e ~d:ległych Jiat, obraz eprze

szłosct tym Jasn1ejszy, im c1€mniejsze były ramy rze

~zy~-isto~ci, w którł'~h go og1ądał. Nie Wiedział, czy 

zegnał S'lę . z młodosc1ą, czy z kraj·em, który ·pt>rzucał. 
Wyrniszylt '!"<lil1<0. 

. Bruimmo~e ni_e b~li zd©1wien'i niagłą decyzją odby

ma trudnei wy~eo~k1. &taJi O•a •prog·u SIW'.Eog<> niewi~l'kle 
~o domu, . o ok1enn.1oach z otworami w ksz.tałcie serca, , 
• da·wal't im ost!l!tnie rady. 

Heu:;iler rprxyijmował je pogodnie, ale nie paitl"lZYł »n 
w o::zy. 

- .?dy wrócę_ - p<>wied:zii.ał oo Brumma - musimy 

~pic 1!3ę U-."1I"!Ulpo:ur.ku, kltóry od da.wll'a obiecuje mi 1pa1na 
zona. 
. ~~ary &kfo;l'ł 1gl>?w~ i. odehT1Ząk111ął. Paitrzyół z 'PI"Zern

ze .. i em na . .plecaki, Jakie na tę .,wycieczkę" zabiera.li 

~e;is~e~owie. Nie ~ógł _im powiedzieć, że zaczną iim c'ią-
yc N~~ na tl'zie-01m k1liometnze. Bał s•ię , ż,e mogą go 

~dz1.c. o chęć zysku, o to, że chcia1l'by ,aby mu coś 
ro, a'W'l:J'i = pamiątkę. · 

Wctk~iedmi 1udzie .- pow.iedzfał, góy tr.zy ciemnie sy<l· 

szlaki P05Juwa'1y s·ię wysorebl'ZJonym w ra,rinym sroń·C'U 
_ Amy. :- B1edon.i ludz!ie! 

_ T>r~~a 11·rn zazdroszczę - od1pairła 1Jwta1rd.o i~ żiona.. 
· - lk,rizyik.nął .Bl'umm. 

(158) 
(Dalszy ciąg nastąpi) 

' 

W czoraisze urocZJsfości lipcowe 

li1 Manifestacja w Pol.ichnie 
1m Pożegnanie delegatów 
· t§J·· Muzeum Ziemi Rawskiej 

otwarte m:1 Nowe kąpieHsko 
Mi.m-0 nie sp.ró!yjających wa 

runków atmosferycznych, wczo 
raj w Polichnie, g<lzie 6 ty
godni temu odsłonięto po
rr.niik ku czci Gwardii i Ar
mii Ludowej zebrały się licz
ne rzesze mieszkańców ziemi 
piotrkowskiej oraz delegacje 
innych miast i powiatów, aby 
rodać hołd bohaterskim pa:-
tyzantorn, którzy oddaJi swe. 
życie za wolność ojczyzny. 

W uroczystości. tej uczestn"<
czyli m .in. przedstawiciele 
władz i organizacji woj€'Wód7.
kich: Wiesia.w Bek - sekre
tarz KW PZPR, Waci.a.w Fi
bakiewicz - wiceprzewodni
czący Prez. Woj. RN, pr:!ed
sta.wiciele WK ZSL i WK SD: 
Józef Zbudniewek i Ry~ard 

l\ia.lecki, przewod,niczący WK 
FJN Ryszard Swiątkowsk.I i 
i11ni za1Proszeni goście . Obecna 
była równ.ież delega.eja z mfa.
sta T·orgau w NRD, z k.tfn·ym 
Piotrków ut.rzymuje bl islkie 
st:-0sunkli. 

Uroczystość rozpo<:Zął hymn 
r.arodowy. Je.i oficjalnego o
twa'l"cia dokonał Lucjan , Re
eu.ek - sekil:etarz KP i M 
PZPR w Piotrkoiwie. Następ

nie referat okoliczm<J6eiowy 
wygłos-i~ W . Bek. Mówca na
wiązal do histori!i wa~k naro
du polskiego z hit.leryzmem, 
akcentując szczegól=nie boha
tewką działalność Gwairdii i 
Armii Ludowej, W. Bek o
świadczył m.in.: 

;,ZebraUśmy sd~ u stóp po
mnika chwały i czynu party
zanckiego Gwardii i Armtli 
Ludowej, aiby w przeddzień 

XXII rocznicy naxodzdn Pol
ski Ludowej złożyć nowy do
wód pamięci o tych, którzy 
swą krwią torowali drogę dZ:
s.iejszym dniom". 

Następnie Ryszaird Swią~

kowski udekor•>w•ll etan~ 
powiatowej i miejskiej orga
nizacji ZMS Odznaką Tysiąc
lecia przyznaną młodzieży 

przerz OK FJN. I olf:o jesteśmy 
śiwiadkami kolej;neg-0 aktu. 
lvm raz·ettn Wacław F.iJbaltie
Wicz wręczył komendantowi 
hufca piotrkowskiego haircmi
strzowi Rysm.rOOwi Królowi 
dokumenit mówiący o tym, 7a 

harcerze piiowkowscy przej
mują opiekę nad pomnikiem. • 

' Akt ten uchwaliła Rada 0-
chirony Pomników i Mec:zeu-
stwa. 

Zebrani. pod.ję-1i rezMucję 

potępiającą <1.g!Tesywne d7.ia
ł:mi1a Stanów Zjednoczonych 
w Wietnamie. 

Następuje sltladaru-e wień

ców KW PZPR, Prez. Woj. 
R,N, delegacji p<J1Wiatowych. 
Uroczystość zakończyło o<le
grani.e Mtiędzynarod&wkń.. 

* * * 
Wczoraj, w godzina.eh. wie-

cz,ornych w Skiemiew'J.cach, 
przedsta.wiciele władz woje
wódzkich i powiatcwych z 
sek.reta.rzeun KW PZPR - L. 
Tomaszew8kim, żegnałi 1000-
osobową delegację młodz.jeży 

woj. Jódzk1iego, która udaje 
Się na wiel'ką d~filadę <llo 
Wa>rsza·wy. (f) 

" * • 
Ra.wa Mazowiecka uczciła 

wcz.oraj świet.o Lipcowe urt>

czystą sesją Rady Narodowej, 
podczas które.i wręczono od
znaczenia pańs·twowe, Meda.ie 
J. Odznaki Tysiąclecia za1Słu:i:o

nym działaczom ziem.i raw
skiej. 

o godz. 14 dokonano otiwa;-
cia Muzeum Ziemi Rawskiej, 
które otrzymało pomiesL:Cze
nie w zabytlwiwym Kolegium 
Jezuicl~im (budynek z począt

ków XVII wieku). W odre
rnont-0wanych i przebudowa
nych salach ulokowaino eks
pozycję trzech dz·iałów _Mu
zeum: ar-cheologicznego, h11Sl()
rycznego i ebnograficvnego. 

Zebranych powHal przewod
niczący Prezydium Pow. Rady 
Narodowej J. Lukasiewicz, 

:kitóry wdożył wiele sta•rań . 
i t.rudu, by Ra.wa otrzymala. 
wreszcie muzeum reg>ionaJ.111> 
z prawdzilwego zdarzeni<i:· Jego 
zaslu.gą je1S.t przydZ!ieleme bu
dynku, o który ubiegało się 

wiele instytucji. Przecięcia 
wstęgi dokonał sekTel"arz Pre 
?yd1um WRN - Teodor Ge-
bicki. i 

Do nowego gmachu przenie- I 
siono eksponaty, które dotych-j 
c7..as mieściły w 3 ruiewielkich I 
salkach odrestaurowanej przed I 
Il laty baszty XIV-wiecznego 
zamku książąt mazowieckich 
Uzupełniły pne nowe zbiory \ 
Muzeum. Cala ta ekspozycl!l 
jest traktowana jako zac.ząt_e~ 
zbiorów, które pragną widziec 
tu ojcowie miasta i kiercmn;k 
Muzeum - ,J. Augustyniiaik. 
Stary i bogaty teren z.iem.i 
rawskiej na pewno ich dostar 
czy. O pla111ach i zamierze
niach Muzeum napiszemy in
nyim ;razem. 

„ 
* • 

Z o'kazji Li pcoweg10 Sw'ięita 
mie1Szkańcy Rawy olrzymali 
i·ownież jes.zcze jeden obiekt 
- kąip,ielisko urządz<J<ne nad 
Ra'Wlką. W dalszych planach 
kąpielisko to, ur.ządrone dzię
roi zalalllliu wodą póttorahe~da
rowego terenu. przemienione 
będzie w ośrodek sportów wod 
nych. · 

Na·tomia\Slt w niedtzielę , 'l4 
hm. oddany zostanie ludno5ci 
stadion sportowy. mieszczący 

ck. 5 tys. widzów, polożon~· 

ma.lowniicw w pobliżu rui.n 
zamku. (woj) 

. \ 
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Spartakiada LZS w Ra~nm:sku 
Celem uczczenia P11Ze"Z spoir

towców wti.ejskich Sw.i.ęt.a Od
rodzenia, Tysiąclecia Państwa 
Po1skdegQ i '100-lecia ~
ska zorga~ ~e 
22 ~ilpca w.i.elk~ s:par.takiada 
r.zs. 

Sparta-kii<ada obejrou4e na
stępujące konkurencje: 

Lekkoa.tlet:l'ka: 100 m, 500m; 
skoki i· rzuty (bez oszczepu) -
t.o są konkurencje przew:idzia• 
r..e dla kobiet. Mężczyźni na
tomiast startować będą na 
100 m, 400 m, 1000 m, 3000 m1 

skok w dal, vmwyż, kula, dysk. 
W zawodach tych stan:-tować 
mogą wszyscy za'WOOni.cy bez 
względu na pr.zynale;i;ność lclu· 
bową. 

Progra.m przewiduje również 
wyścig kola.rski dla posiiad:'l
czy IIł i IV licencji oraz dla 
niesiłiow.arzY=OUYCh. 

T,umiej piłk:alrski iroz~a:ny 

ZQ!Stame mięcby zespolami 

bZS. 

W pilce siatkowej odbędzie 

się iturrnej filnało:wy z mizia.
Iem inastępujących drużyn: 

J,ZS Orkan, hZS Ogindiwo j 

LZS Kobiele. P-0nadto grać 
będą jeszcze l\!rzy drużyny 

·wyłonio;ne z raz>grywek elilni

nacyjnycil. 

Uzupehrleniem li tak boga
tego programu będzie mecz w 
wce ręczn~j. 

Sukces „Orląt"-Dobryszyce 
PiłkaTze kZS graijący o mi

str,zostwo kl. C grupy radom
szczańskiej zakończyli ro;.f!it'JW 
ki. O ile drużyina LZS D<>
bryszyce znaczni.e wcześniej 
zapewniła sobie mistrzo,,""iwo, 
o tyle walika o drugą łokatt: 
bvla bardzo interesują<:a i roz
strzygnęła sie dopiero w o
sfatn iej kolejce. 

Po :z;weryfiikowandltl ostatnkh 
spotkań końcowa ~etla przed 
stawia się następuJąoo: 

1. LZS „ORLĘTA" 
Do broszyce 14 25:3 60:19 

2. LZS „ZRYW" 
· Jedlno 13 1'5:tl 26:20 

3. LZS .,ORZEL" 
Maslowke 14 14:t4 28:25 

4. LZS „HURAGAN" 
Slos,towice 14 14:14 24":31 

f.. LZS 
Chrzanowice 12 12:1>6 30:35 

6. LZS „PLON" 
Kocier7!0wy 14 12:16 26:'38 

7: LZS 
BO!t'owiecko 14 10:18 27:34 

8. LZS „GÓRA" Bąkowa 
Góra 13 8:18 25:44 
Pozostały do rozegra.ind.a mecz 

µomię<lzy drużynami „:Uywu" 
i Góry" nie ma żadn~o 
wpl'ywu na układ . ta~l~. 

W II rundzie nai;ilep1ei g1ra

ły d.rużyny LZS „Zryw" i 
LZS „Orzel', które wywi~~-0-
waly 9ię z końoowy~h m1eJ~C 
ta.beli na II i III mie)sce. Na1-

KINA 

KUTNO: 19 STYCZNIA 
Niekochana" (.po!.) godz. 16, 

i"s, 20; KRA.T - „Swięt.a wol
na" (poi.) godz. 17, 19 

PABill.N1CE: MAZUR 
Na pokładzie stanął kapit.a·n" 

Cra•dz.) g. 15, 17, 19; ROBOTNIK 
„Węzły rodzinne" (.-ad.z.) godt. 
15. 17. 19 

PIOTRKOW: HA.WANA 
„Gcl:·by I.OOO klarnetów" (czeski) 
godz. 15.30. 18. 20: HUTNIK -
,Skłóceni z ży.cie<m" (USA) g, 

i6.45. 19; CZARY - „Swięt.a woj 
na" (poi.) godz. 15.:tt>. 17.45. 20 

TOMASZOW; CHEMIK ,... 

mmej ;pUlllk:tów zdobyły dru
ży.ny LZS ;,Huraga111" i LZS 
BorowJecko, które spadły da
kko w dól tba.beli. 

Ponieważ w grupie piotr
lrowskiej :podobne rozg.rywki 
zóS!tały róWilliiei: zakończone w 
n;iedzi.elę 24 bm. w Gorzkow~
cach dojdzie do meczu towa
irzys1kńego pomiędzy czołowymi 

drużyn.ami k<L C tych diwóch 
ioą©edlruich powiatów. 

' . Sw1ęlo sporlowe 
w Łęczycy 

Dziś w Lęczycy odb~ie się 
szereg atirakc)"jnych imprez 
:o:portowych. Brogtram p;rzewi
<luje zawody mot.arowe o Zlo
ty Kask fboisko V: I_'iątkul :
godz. 10. Na stadioru.e Górni
ka o godz. 15 odbędzie si.~ 
mecz pilkair.soki !reprezentacJL 

LZS z KS Gómiik. 
W azorko<wlie o godz. 15 

popisywać s·ię będą ~otocy

kliści, a o godz. 17 pa'tkar::re 
Bzury spotkaiją się z gracza

mi Zgierza. 
Dalszy ciąg imprez odbędzie 

s-ię 24 bm. w Łęczycy ii. w Bol

kowie~ 

„Zr6dło trzech prawd" Cfran('.) 
godz. 17.4~, 20: MAZOWSZE -

Sobótka" (poi.) godz. 15.30. 
\'7 45 20; W;'..óKNil!ARZ -
„Śzka.tutka paini Józefy" (1'.r.) 
god:z. 17 .45, 20 

ZDUNSKA WOLA: HEL -
Ni.agar~." ~USA) godz. 17, 19; 

TKACZ - ,.Okropna żona" (cze 
ski) godz. 15.30, 17.30. 19.30 

ZGIERZ: PRZY.TAZN 
Jest ta:ki chłopak" (radz.l 

"Koniec naszego świata" Cpol.l 
godz. 16, 18, 20; WŁóKNYARZ 
- ,.Złoto Alaski" 
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U N I E W BAGAZNIKI sam<>ehodo-1 SZWED Grzegorz, Alek- ZAWIADAMIA się Kllen BYI>G-OSZC.Z - duży po 

A Z N IE N IE O G Ł OS z E N J A D R O B N E W<' - chromowa.ne - sendrowska 12 a zgubił tów źe Zakła<I Kamie- k~J, _kuchnię, , wygodyd za 

Łód · 
960 zł, lakierowane - tabli.cę rejec«tracyjną mo . ' . . ódź m;enię na rowno~zę ne 

zk1e . Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 790 zł - wys~lamy War t<><:'ykla „Painnonia" nr n;a.~sk1 \V. $~.wski, r, lul:l . 2 małe pokoiki ;; 

~aftowymi „CPN" w Łodzi, Gdańska 70 ._ KASĘ ogn!otrwałą, u-rnWA pokoje, kuchnia, S>Zta: Mecnaniczny. Po- [K-091 256.12 _g wciska Polskiego 137 zo Łodzi. „ Oferty , . ~~28 

n~a zagubioną pieczątkę firmową 0 
treśc\:1'11;::;.z żywainą w . dobrym sta- wszystkie wygody. bloki n,an, ul. W1elkopols~~ WAŁ korbowy dolny d-0 stał przeniesiony z „Prasa · PlOtrkows 96 

kte Przedsiębiorstwo Obrotu p d : " z~ mt zakup1my. Oferty r.a Dąbrowie, 47 m kw ,.SKODĘ 1000 MB" s orz" ,Wa•rszawy" !tupię. ,Wa·r •iiniem 15 H.pca br. - oa 

wym· „ :o Uktatni Narto- pod nr „4516 k" . Wydo:. . · dam. OfNty „25714" sztat Kaletnkzy, Nowo- . 7 (Rado- UDZIAŁ w sklepie bran 

1 „CPN Skład DystrybUCYJny Nr 1 Zgi Ogłoszeń Piotr-kowska 96 - zamienię na pokoj, „Prasa". Piotrkowska 94 miejska 9, tel. 509-50 ( ·ul. Deremową · :ty motoryzacyjno-gospo-

Ul. Chełmska 49/51, tel, 501-92, Adr. 'l'e!e~ P er;, · kuchnia i pokój oddziel · gc:iszcz) wejście od ul. da·rczej z powodn.: wy-

naft-Zgien" • ro - Oferty „25736" Zgierskiej vliS a v.is omen :azdu odstąpię. Oferty 

• 451>8/k „LAMBRETTĘ" sprze<larn nie. PRACOH'NICY POSZUK t 25666 g „25600", „Prasa", Piotr-

Próchnika 3-l 25698 g „Pras.a", Pio•trkowska 96 n IW ANI arza kowska 96 25692 g 
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Dodatko,we numery 
telefonów 

Z'MtZĄU SPOLDZIELNI PRACY 

„l 'NTROLIGATOR" w l.iODZI 

pod a j e do wiadomości wszystkim_ 

l!nstytucjom państwowym i uspole<;zmo

nym oraz osobom prywa1il'lym, • ze 
posiada 2 nowe numery telefonow: 

402-10 i 402-11. 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111mmr 
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Lokalu na biuro i 
0 powierzchni użytkowej 100-200 m 2 

POSZUKUJE 

NA TERENIE m. LODZI 

poważna Instytucja Uspołeczniona. 

Oferty nr „4630/k" prosimy kierować 

do Wydziału Ogłoszeń, Piotrkowska 96. ~ 
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knndsdatdo do tytułu mistrzu
ZSRR-Wągry, Anglia-Argentyna, HRF-Orugwaj,

- ' ' • » ,-i  atrakcyjnych

Portugalia-KRL-D
Pierwsze emocje piłkarskich 

mistrzostw świata mamy już 
za Sobą, a trzeba przyznać, by
ło ich co niśmiara.

Ktoż z kibiców mógł przypu
szczać, że dwukrotny mistrz 
świata Brazylia nie. zakwalifi- 
kujć się nawet do ćwierćfina
łów, że z góry przewidziana

E n e r g e t y k  g r a  

z  H e t m a n e m

Jutro o godz. 16 na .boisku 
na drowiu odbędzie się męcz 
w piłkę nożną w ramach ćwierć 
finałów rozgrywek o mistrzo
stwo Federacji Energetyk.

W spotkaniu tym zmierzą się 
KS Energetyk (Łódź) • i KS 
Hetman -. (Zamość).

isSg& SA

—  K i e d y  m o g ę  s i ę  s p o d z i e 

w a ć  z a ł a t w i e n i a  t e j  s p r a w y ?

—  P r o s z ę  p r z y j ś ć  p<» jd r u -  

f r vm  p ó ł f i n a l e  p i ł k a r s k i c h  m i 

s t r z o s t w  ś w i a t a

„na pożarcie” jedenastka maleń 
kiej KRL.-D awśnsuje do dal
szych rozgrywek, eliminując 
Włochy i Chile.

Nie chcielibyśmy być w skó
rze piłkarzy Brazylii po po
wrocie do kraju. Pierwsze mel
dunki doniosły o demolowaniu 
sklepów i zajść iaeh na placach 
i ulicach głównych miast, a 
wielu Brazylijczyków powędro
wało do szpitali dla psychicznie 
chorych, by tam cierpiec za 
nieudolną grę swojej drużyny. 
Co kraj — to obyczaj, ale chy
ba nie dziwimy się reakcji ki
biców brazylijskich.

Pierwszy .rozdział tej najwięk 
szej międzynarodowej imprezy 
piłkarskiej został zamknięty. 
Jednak trzeba podkreślić, że 
zarówno ci, co awansowali, jak 
i ci którzy odpadli, pokazali 
się z jak najlepszej strony. 
Oglądaliśmy piłkę nożną w naj 
lepszym wydaniu, taką, jakie i 
w Polsce nie widzimy, ale ja
ką chciałoby się widzieć, ostrą,
■ balansującą czasami na krawę
dzi brutalności, ale przy tym 
precyzyjną, szybką przy jedno 
cześnej doskonałej technice za
wodników. sądzimy, że ta 
wspaniała propaganda doskona 
łej piłki nożnej przyczyni się 
do poprawy poziomu piłkarstwa 
u nas i to na wszystkich szcze
blach.

Teraz czeka nas  ̂drugi takti 
mistrzostw,. Po dwóch dniach 
odpoczynku jutro odbędą się 
cztery mecze ćwierćfinałowe: 

ZSRR —• Węgry 
Anglia — Argentyna 
NRF — Urugwaj 
Portugalia — KRL-D 
Obowiązuje tutaj system pu

charowy przegrywający odpa
da”, co niewątpliwie przyczyni 
się do podniesienia atrakcyjno

ści i tak już 
spotkań.

Akt trzeci to półfinały. Ro
zegrane zostaną 25 i 26 lipca. 
Rozstawienie par wyglądać bę
dzie następująco; zwycięzca 
pierwszego ćwierćfinału, ze 
zwycięzcą trzeciego ćwierćfina 
łu, a zwycięzca drugiego ze 
zwycięzcą czwartego ćwierćfi
nału. Zwycięzcy tych pojedyn
ków rozegrają między sobą fi
nał CO bm. w Londynie na 
stadionie Wembley, zaś zwycię
żeni walczyć będą 28 bm. o 
trzecie miejsce.

(ms)

S p o H
na antenie
W ćtaiach 25 i 26 bm. Polskie 

Radio przeprowadzi bezpośrednie 
transmisje z meczu lekkoatletyce 

nego Polska — ZSRR w Mińsku. 
W obydwu dniach audycje nada 
wane będą w programie II. Po
czątek 25 bm. — 15.45, a 26 bm. 

— 16.00.

Polskie Ha dio będzie transmi

towało także 4 osta.tnie mecze 
piłkarskich mistrzostw świata w 
Anglii. 25 bm. (godz. 19.30, pr. II 
pierwszy półfinał z Liverpool. S6 
bm. (.godz. 19.30, pr. II) drugi pół 
finał z Londynu. Następnie, 28 

bm. (godz. 19.30, pr. U) nadane 
zostanie sprawozdanie z meczu 

o trzecie miejsce, a 30 bm. o 
godz. 14.45 w programie i  trans 

miś ja z meczu finałowego

Jutro wznawiamy spotkania eliminacyjne
W  p o n i e d z i a ł e k  p ó ł f i n a ł y

Przypominamy, że dalsze 
spotkania eliminacyjne wiel
kiego turnieju masowego bad
mintona o nagrody Dziennika 
Łódzkiego, WKZZ, ZM i  ZW 
TKKF wznowione zostaną ju 
tro — to znaczy w sobotę.

W dniu tym przeprowadzo
na zostanie I I I  eliminacja. 
Natomiast IV eliminacja od
będzie się w  niedzielę 24 bm.

Zwycięzcy sobotniego i nie
dzielnego turnieju rozegrają 
w poniedziałek 25 bm. o godz.

Z S R R  u s t a l i ł  s k ła d  le k k o a t le tó w  

n a  m e c z  z  P o ls k a
W najsilniejszym składzie z mi 

strzem olimpijskim Romualdem 
Klimem i rekordzistą. Europy 
Ter Owanesjanem wystąpią lek-

Concordia gra 
z piłkarzami NRD

Pochwalić należy inicjatywę 
zarządu ZKS Concordia, któ
ry z okazji Święta 22 Lipca 
zaprosił do Piotrkowa piłka
rzy F. C. Chemie Torgau 
(NRD).

Goście niemieccy spotkają 
się dzisiaj o godz. 17 z jede
nastką Concordii.

Mecz odbędzie się na boisku 
ZKS Concordia.

" R a d i o  i Ł a l e u r i z j a
PIĄTEK, 22 LIPCA 

PROGRAM I
8.00 Dziennik i przegląd prasy. 

8.15 Elementy rozrywk, w daw
nej muzyce polskiej. 8.35 Polska 
muzyka, lud- • wiadom.oścu
0.05 „Śpiew niepodległy” — aud. 
poetycka. 9.55 Trai>sm. wojsko
wej defilady 1000-lecia. 13.00 Kon 
cert muz. polskiej. 14.00 Państwo 
wy Zespół Pieśni i Tańca ,,Śląsk” . 
14.30 ,,Ón i ona” — humoreski. 
14.50 Koncert życzeń. 16.00 Wiad. 
16.05 Specjalne wyd. „Popołudnie 
E młodością”. 13.20 „Szósty dzień 
tworzenia” — słuch. 19.40 Śpie
wy historyczne. 20.00 Dziennik. 
21.00 .,4 dni rozśpiewanego Opo
la”. 22.00 „Spacer i inne humo
reski” . 22.15 3XiS słynnych or
kiestr tan. 23.(X) II  wydanie dzień 
nika. 23.10 Wiad. sport. 23.15 No 
wości progr. III. 24.00 wiadomoś 
ci. Od 0.05—2.55 Program noeny 
z Rozgł. PR w szczecinie. 2.55 
Wiadomości

P R O G R A M  H  

8.00 „Moskwa z mel. i piosenką 
słuchaczom polskim”. 8.30 Wiad. 
€.36 (Ł) „Polihymnia w Łodzi’*

III

A LEK SA .

— a-t»d. słowno-mu<z. 9.05 „Śpiew 
niepodległy” — aud. poetycka. 
9.55 Transm. wojskowej defilady 
1000-lecia 13.00 Koncert muz. poi 
skiej. 14.00 „Tam gdzie byłem”. 
U.30 (*0 „W polu i na biwaku” 
- montaż' literacki. 15.00 Dla 
dzieci słuch. pt. .,Na jednej stru 
nie”. 15.47 Melodie film. 16.00 
Państw. Zespół Pieśni i Tańca 
„Mazowsze”. 16.30 Koncert cłiopi 
nowski w wykonaniu A. Hara- 
siewicza. 17.00 Wiad. 17.05 Publi
cystyka rmędzynar. 17.15 „Kra*m 
t piosenkami”. 13.15 (Ł) „Weso
ły autobus”. 19.00 Po III Między 
narodowym Konkursie im. P. 
Czajkowskiego. 19.40 „Ostatni 
tosz” — słuch. 20.00 (Ł) Powieś
ci historyczne. 20.30 Zespół Stu
dio M-2 21.00 „22 lipca w kraju 
i na świecie” . 21.40 Gra orkie
stra taneczna. 22.00 Ogólnopolskie 
wiad. sport. 22.10 Polskie moty
wy patriotyczne w twórczości 
symfonicznej. 22.50 Muz. tan. 
23. .50 Wiadomości.

T E L E W I Z J A

9.45 Defilada wojskowa z okazji 
Święta Odrodzenia i Tysiąclecia

Państwa Polskiego (W). 14.00 Re 
wia amatorskich zesp. artystycz 
nych (Kat.). 14.50 Tramp — ma?, 
turystyczno-krajoznawczy (W).
15.10 „Historia żółtej ciżemki” - 
film fab. prod. poi. (W). 16.30 
„Powrót do hal” — rep. filmów^ 
(W). 17.05 „Muzyka i poezja” — 
K. Szymanowski i Wł. Broniew
ski, recytacja H. Boukołowski. 
fortepian E. Osińska (W). 17.35 
„Wizyta u królów” — film 7 
serii: „Dzień pokoju” (W). 18.06 
„Kraj nad Wisłą i Odrą” — te 
leturniej (W). 19.05 Trzy pieśń 
w wyk. St. Woytowicz — film, 
TV (W). 19.20 Dobranoc (W) 
19.30 Dziennik (W). 20.15 Kabaret 
Starszvch Panów — wieczór 17 
„Zaopiekujcie się Leonem”. - 
Udział biorą: B. Krafftówna, 1'. 
Kwiatkowska, K. Jędrusik, A, 
Fitkau, M. Czechowicz, W. Go 
łas, W. Michnikowski oraz dwaj 
Starsi Panowie: j .  Przybora i J 
Wasowski (W). 21.20 „Gdzie jesr 
generał” — film fab. prod. poJ 
(W). 22.30 Dziennik (W). 22.45 
Wiadomości sportowe (W-wa 
Katowice).

koafcleci radzieccy w meczu z 
Polską, który odbędzie się w 
dniach 25—26 bm. w Mińsku. Re 
prezentanci ZSRR uzyskali już 
w tym roku wiele świetnych wy 
ników i można się spodziewać, 
że ich pojedynki z Polakami 
przyniosą rezultaty na najwyż
szym poziomie europejskim.

A oto oficjalny skład reprezen 
tacji ZSRR podany w czwartek

Mężczyźni i
100 m, 200 m, 4X109 m — Ed

win Ozolin, Borys Sawczuk, Mi 
koła i Politike, Aleksander Le- 
biediew Amin Tu jaków.

400 m, 4X400 m — Wasyli Ani- 
simow, Grigorij Swierbietow, Mi 
kołaj Iwanow, Edwin Zageris.

800 m — Rein Tel, Remir Mtro 
fanów

1.500 m Oleig Rajko, Mart 
Wilt

5.000 m i  10.000 m — Gen ad? 
Chłystow, Anatoli Makarów, Stie 
pan Bajdiuk, Mikołaj Dutow

110 m ppł — Anatoli Micha J- 
łow, Wiktor Balichin

400 m ppł. — Wasili Anisimow, 
Imant Kuklic

3.000 m z przeszkodami — Wik 
tor Kudyński, Aleksander Moro 
zow, Anatoli Kurjan.

W na kortach przy ul. Mic
kiewicza spotkania półfinało
we o prawo s-tartu w finale* 
który odbędzie sie 11 wrze
śnia na kortach Społem W 
Helenowie.

Sobotnie i  niedzielne elimi
nacje odbędą się w następu
jących ośrodkach wypoczynku 
świątecznego: Tramwajarz na 
Zdrowiu, Młynek, stawy Jana 
na Chojnach, Arturówek, o- 
środek wodny Włókniarza* 
Park 1 Maja przy ośrodku 
wodnym i Anilana.

Początek eliminacji o godz. 
10.

skok wzwyż — Walery Skwor 
cow, Wiktor Chmarski 

skok w dal — Igor Ter Cwa- 
nesjan, Leonid Barkowski

trójskok — Aleksander Łaza- 
renko, Aleksander Zołotarjew 

tyczka — Gennadi Bliźnie cow, 
Igor Feld 

kula — Nikołaj Karaśiow, Edu 
ard Guszczin 

młot — Romuald Klim, Genna 
di Kondraszow 

dysk — Włodzimierz Ljachow, 
Włodzimierz Trusieniew 

oszczep — Janis Łusis, Mart 
Paama.

Kobiety:
100 m, 200 m i 4X 100 m ~  Ta

tiana Tałyszewa, Renata Lace, 
Walentina Bolszowa, Ludmiła Sa 
motiesowa, Wiera Popkowa 

400 m — Lilita Zagere, Natalia 
Runowa

800 m — Wiera Muc han owa. Ta 
mara Babincewa 

80 m ppł — Nil i ja Kulkowa, 
Wiera Kor sakowa 

skok wzwyż — Taisja Czenszik, 
Ludmiła Koniewa 

skok w dal — Tatiana ?̂ zcy«-ł- 
kanowa, Tatiana Tałyszewa 

kula — Nadieżda Czyżowa, 
Galina Zybina 

dysk — Ludmiła Szc zer bakowa, 
Antonia Popowa 

ofrzerep — Walentina Popowa 
* F.lw inra Ozolina.

Kto zdobędzie
t y t u ł  !»

[mistrza świata w piłce
n o ż n e / ?

> B ły s k a w ic z n y  k o n k u r s  i  

( „ D z ie n n ic a  Ł ódzk ieg o***

Dziś drukujemy siódmy 
[ŁUpOtf. |

M is tr z e m  z o s ta n ie  d r u ż y n a  ,

• ą * * » » « J J • »

Wicemistrzem

Dziś maraton pływacki
c  \ ,uu ,*n  „ D z ie n n ik a  Łódzkiego** i ZM TKKF

Praygwtowanła organizacyj
ne do II maratonu pływ ac
kiego o puchary Dziennika 
Łódzkiego i ZM  T K K F  zosta
ły już zakończone.

Zbiórkę zawodników w yzna
czono na dzisiaj — godz. 10 
w  ośrodku sportów wodnych 
w  parku 1  M aja. Start nastą
pi o godz. 12. Bezpośrednio 
po zawodach odbędzie się u- 
roczystość wręczenia nagród.

Zawody odbędą się bez 
względu na warunki atmosfe
ryczne.

—  O w s z e m ,  p r z y j m u j e m y  

z g ł o s z e n i a  d o  m a r a t o n u  p ł y 

w a c k i e g o ,  a l e  p o  c o  p a n  z a 

ł o ż y !  t o  k o ł o  r a t u n k o w e ?

—  B o  n i e  u m i e m  p ł y w a ć .

Trzecie miejsce zajmie

Kupony nadsyłać naleiy | 

do „Dziennika Łódzkiego" 

ul. Piotrkowska 96, H3 pie- j 

tro.

tmlĘ ł nazwisko glosują-< 
• i  • f  •  • • t *

A d re s

Czytelników* którzy trał-1 
nie odpowiedzą na pytania,i 
czekają liczne i cenne na-f 
ffrody, m. in. zegarek ofia
rowany przez PZPN (Okręg 
Łódzki). (•

Na kopercie dopisek1' 

Konkurs sportowy. ((

Ostateczny termin nadsy-i 
łania kuponów minie 24 lip-i 
ca. f

nie mam z tym 
n f c  w s p ó l n e g o

S T R E S Z C Z E N I E

D r  P a w e ł  W n n d e r w a l d  „ p o ż y c z y ł ”  s o b i e  w y 

p c h a n y  p i e n i ę d z m i  p o r t f e l  p r z e c h o d n i a ,  k t ó r e 

g o  p ó ź n y m  w i e c z o r e m  z a b i ł  s p a d a j ą c y  z  d a c h u  

m ł o t e k .  T y m c z a s e m  p o l i c j a  p o d e j r z e w a  m o r d  

r a b u n k o w y .  D r  w u n d e r w a ł d ,  p o  w i e l u  t a r a p a 

t a c h ,  p o z b y w a  s i ę  p o r t f e l a :  z a w i j a  g o  w  p a p i e r  

i  w r z u c a  d o  s k r z y n k i  p o c z t o w e j ,  w t e d y  u ś w i a 

d a m i a  s o b i e ,  ż e  p o r t f e l  t e n  w i d z i a ł a  u  n i e g o  

w ł a ś c i c i e l k a  r e s t a u r a c j i ,  w  k t ó r e j  j a d ł  k r y 

t y c z n e g o  w i e c z o r u ,  s k ł a d a  w i ę c  w i z y t ę  p .  K o r 

n e l i i .  M ł o d a  k o b i e t a  p r z y j m u j e  g o  w  r o z p i ę 

t y m  s z l a f r o c z k u :  s t w i e r d z a ,  ż e  s p r a w a  p o r t f e l u

k o m o l e t n i e  j e j  n i e  i n t e r e s u j e .  „ N i e c h  p a n  

z a m k n i e  d r z w i  i  n i e  b ę d z i e  g ł u p i . . . ”  —  m ó w i  

d o  P a w ł a .

— A więc wszystko w porządku. Na zdra-
wie!

No właśnie, wszystko już w porządku. 
I  Paweł również podnosi szklankę.

— Na zdrowie!
* * *

Portfel zawinięty w papier ze starego opa
kowania wędruje na poczcie urzędową drogą.

— Nie ofrankowany?

— Karne porto!
— Bez podania odbiorcy?
— 7. powrotem do nadawcy!
— Nadawca też nie podany?
— Do reklamacji!

Reklamację stanowią dwaj urzędnicy, któ
rzy mimo iż wykazują szczególną inteligen
cję przy sprzedaży znaczków pocztowych 
i przy stemplowaniu poleconych listów, nie 
są jakoś' zauważani i nie awansują na wyż
sze stanowiska. Ich uwlosienie jest tak sa
mo skąpe jak pensja. Reprezentują przesta
rzałe poglądy, nie mają więc łatwego ży
cia. Muszą być uczciwi. Aby im to łatwiej 
przyszło, są - zgodnie z przepisami poczto
wymi — zawsze we dwóch. Do nich należy 
otwieranie nie doręczonych listów oraz pa
czek i badanie, czy tam gdzieś na dole albo 
wewnątrz, albo na jakiejś dołączx»nej kartce, 
nie ma adresu nadawcy lub odbiorcy. I mu
szą pogodzić się z tym, że nic nie znajdą 
lub tylko „Drogi Karolu11 i „Twoja Emma".

Teraz oto mają w ręku paczkę Pawła. Je
den ją rozwija.' a drugi akurat czyta w ga
zecie: „Mord rabunkowy przy ul. Rzecznej1*.

Tak, tak.
Pierwszy, zanim rozwinął paczkę do koń

ca, natknął się na adres ze stemplem poczr 
towym. Często zdarza się, że nadający uży
wa do opakowania papieru ^ ja k ie jś  paczki, 
którą sam kiedyś otrzymał. Tlrzędnik macza 
pióro w kałamarzu, przenosi dokładnie na
pis na zewnętrzną stronę papieru, zawija 
paczkę na powrót, obwiązuje ją  sznurkiem, 
robi supeł, odbija stemple „ponownie zapa
kowane11 i „z powrotem do nadawcy11 i wrzu
ca ją do drucianego kosza.

— „Za dane11 — czyta ten drugi — które 
posłużą do ujęcia sprawcy, wyznaczona jest

nagroda 1000 marek11.
Tak, tak.
A potem jest obiad.

* *
Popołudnie sipędza Paweł 6iedząc na pia

sku po drugiej stronie rzeki. Za nim w za
roślach wikliny stoi jego namiot, jakie# 
czworokątne monstrum z plandek firmy spe
dycyjnej „Roller i spółka11, z zagadkowymi 
wgłębieniami i kant.ami.

Czemu nie pozostał tam, przy kanapkach 
z łososia, przy koniaku i przy pani Korne
lii z ciepłym oddechem? Holowniki burza 
wodę ciągnąc za sobą barki skośnym klu
czem pod prąd Przy sterach stoją kobiety 
w niebieskich spódnicach, patrzą przed sie
bie. A szyprowie w czarnych swetrach, kie
rując nawigacją za pomocą stalowych lin, 
chodzą po samej krawędzi zewnętrznego 
rantu barki i palą przy tym fajeczki.

Paweł mógłby równie dobrze wrzucie 
portfel do rzeki. Byłoby to może i lepiej. 
Ale teraz już przepadło.

Wyobraża sobie minę urzędnika, który zna
lazł portfel, gdyż: portfel ten nie prowadzi 
do wykrycia sprawcy, jako że a) sprawca 
nie istnieje i b) urzędnik nie otrzyma na
grody, choć tak bardzo się na myśl o niej 
cieszy.

W każdym razie Paweł pozbył się już te
go i chciałby wreszcie myśleć o czym in
nym. Ale myśli robią z nami, co im 6ię po
doba.

Dobrze jest, że teraz, kiedy Paweł usiłuje 
przejść do porządku nad s>prawą z portfe
lem zmarłego, mieszka daleko za miastem, 
nad rzeką, bez klamek u drzwi i bez tele
fonu.

U samego brzegu, tam, gdzie piasek jeść 
wiecznie mokry, wyłania się z zarośli dam

ski rower, a potem dziewczyna, która go 
prowadzi. .

Paweł przerywa rozmyślania. Dziewczyna 
przystaje, patrzy daleko na rzekę, przesuwa 
rower na kamienny falochron, znów przy
staje, znów patrzy. Patrzy i wreszcie siada. 
Paweł nie opłaca czynszu_ za panoramę i me 
powinno go to obchodzić. Ale czeka, aż 
dziewczyna wstanie i pójdzie sobie dalej ze 
swoim rowerem. Ta jednak, zamiast odejsc, 
kładzie się na wznak i rozmarzona patrzy 
w niebo. A im bardziej płaska jest jej fi
gura na kamieniach, tym bardziej przeszka
dza to Pawłowi. Wstaje i idzie na falochron.

— Przepraszam, panienko, czy nie mogłaby 
pani zająć następnego falochronu?

Jasne włosy, jedwabna sukienka, słonecz
ne okulary. Paweł pochyla się nad tym 
i chrząka znacząco.

— To jest, że tak powiem, mój falochroa
— mówi. '

— Pański falochron jest niebiański! — po
wiada dziewczyna. A rower leży do góry 
kołami.

— Eee! Następny jest jeszcze bardziej nie
biański.

Dziewczyna nadal wygrzewa się na słońcu.
„Ładna — stwierdza Paweł — po prosta 

ładna. Taka, jakie widzi się w ilustrowa
nych tygodnikach i jakie mogą zdobyć każ
dego mężczyznę”. I dlatego nie chciałby 
mieć jej w podarunku.

— Jak powiedziałem... — Paweł bierze no
wy rozpęd.

Dziewczyna odwraca się do niego:
— Czy pan kupił ten falochron?
Właściwie nie kupił.
— Wziąłem w posiadanie — mówi Paweł,

— I robię tu, oo chcę.
(7) Dalszy ciąg nastąpi

.  .  » < im 4B l ł t r a e l a  —  Ł ó d Ł  Piotrkowska 9« .  C e n t r a l a  *93-00 ł ą c z y  i  w s z y s t k i m i  d z i a ł a m i .  T e l e t o n y  bezpośrednie: R e d a k t o r  n a c z e l n y  ł2 S - S « . 7-em  r e d a k t o r a  « a c z e l n e -

I m *  r t d a ^ i l  ^ r  ^ a T % o i e c S o - e k o n o m l c x n y  223-05. 228-32 1 343-80. Dział m i e j s k i  223-32, 337-47. D z i a ł  s p o r t o w y  208-98. D z i a ł  k u l t u r a l n y  t . . P a n o r a m a ”  223-05. D z l a J  w o j e w & d z k i

w  U ł ^ Ł t a ł  ^ U « X S r  343-80. N T U  303-04 ( g o d z .  10— 13). R e d a k c j a  n o c n a  279-76. B i u r o  O g ł o s z e ń  311-50, 293-00. w e w n .  30. c z y n n e  d o  g o d z .  15.00, s o b o t a  d o  g o d z .  13.00. Z a m ó w i e n i a  l p r z e d p ł a t y  n a  

,  o d d i U ł y  i  < £ ” g a t u r y  „ R u c h "  w  t e r m i n i e  d o  d n i a  10, a  u r z ę d y  p o c z t o w e  i  l i s t o n o s z e  w  t e r m i n i e  d o  d n i a  1S m i e s i ą c a  p o p r z e d z a j ą c e g o  o k r e s  p r e n u m e r a t y  C e n a  p r a m -  
p r e n u m e r a t ę  p r z y j m u ł ą ^ o g a z i a r y  » W  I  D 6 ł r o « M i i e  -  z ł  « . - »  r o c z n i c  -  z ł  I S O .- .  I n f o r m a c j i  o  p r z y j m o w a n i u  p r e n u m e r a t y  t  s p o s o b i e  z a m a w i a n i a  u d z i e l a j ą  w s z y s t k i e  p l a c ó w k i  „ H u e h u -  

^  z l e c e n i e m  ' w y s y ł k i  z a  g r a n i c e  ( o  40 proc. d r o f c s z a ł  -  p r z y j m u j e  B K W Z  „ R u c h " .  W a r s z a w a ,  u l .  W r o n i a  23, k o n t o  D K O  n r  1-6-100034. W y d a j e  Ł ó d z k i e  W y d a w n i c t w o

p o c z t y .  P r e m i m e  ę  p r a s o w e  R S W  „ P r a s a "  fc,6dfc. P i o t r k o w s k a  16 R r » k o r> l? A w  n i p  ? a m ó w łn .- n y e h  r e d a k c l a  n i e  r w r a c a .

Dl
im

Trybu
rian

wyzss
dj sła
dem
Cyrai

Del 
mówi 
Marii 

Del 
impo 
ly oł 
świet 
nierz; 
go
techn 
dzajć 
w e go 

Prz 
•̂enti: 

naszt 
lą T 
mtod 
wiaz; 
będą 
letni, 
cz.yzi 

Ra 
Defil 

Mi 
wieli 
ści 
czasi 
doń 
tysia 
szka 
regic 
w s 

Za 
Wys< 
wiel 
b’'ąl< 
obfl 
b:a!< 
lone 

Nj 
bud: 
dni? 
napj 
ukoi 
szeg 
3 w 
dług 
z na 
ca11.

Ti
poci
spoi

8 DZIENNIK ŁÓDZKI nr m  tMM) Dm Ł. Prascwsiw Zakł, GraŁ JŁS.W. ^Prasa* — Łódź, tU. ZwirJcł VL — Papier: dmie. mat BO g. £-& BL

*

*
ł




